
Premier
Lumumba

dotarł
do „zaprzyjaźnionego
terytorium

NOWY JORK
Jak stwierdza korespon­

dent UPI w Leopoldville,
władze kongijskie oświadczy­
ły, że wszelkie doniesienia,
jakoby premier Lumumba
wraz z dwiema towarzyszą­
cymi mu osobami został are­
sztowany, okazały się fałszy­
we.

Lumumba pozostaje nadal
na wolności, mimo iż poli­
cjanci i żołnierze (chodzi oczy­
wiście o popleczników Mobu-
tu) poczynili wszelkie wy­
siłki, aby go ująć.

Według dalszych doniesień
napływających z Leopoldvil-
le, a cytowanych przez kores­
pondenta Associated Press,
premier Lumumba dotarł do
„zaprzyjaźnionego terytorium”
na wschód od stolicy i znajdu­
je się „poza zasięgiem puł­
kownika Mobutu”.

PARYŻ
Jak donosi ze Stanleyville

agencja France Presse, Belgo­
wie, którzy wcale licznie po­
zostawali tam jeszcze po
proklamowaniu niepodległości
Konga, opuszczają to miasto
w następstwie wydarzeń ostat­
nich dni.

Agencja łączy to z faktem
zdecydowanie antykoloniza-
torskiej postawy ministra Gi-
zengi, który tam działa jako
przedstawiciel premiera Lu-
mumby.

Trzeci radziecki

statek

Cena 50 gr

echo 7

kosmiczny KRAKOWA
V Rok XV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 281 (479Rok W (4795)

o wadze 4,5 tony Kralów, czwartek 1 grudnia 1968

został dziś wystrzelony
na orbitę

Za „najlepszą grafikę mie­
siąca” jury vj składzie:
prof. K. Srzednicki, doc. B.
Krasnodębska - Gardowska,
artyści-plastycy A. Haska,
J. Tarasin i W. Skulicz u-

znało pracę Łucjana Mia­
nowskiego pt. „Dziewczy­
na” (1.000 zł nagrody). Dwie
następne prace A. Pietscha
pt. „Grań” i J. Panka pt
„Popiersie” wyróżniono (na­
grody po 500 zł).

Innowacją, którą wpro­
wadzono do konkursu „naj­
lepszej grafiki miesiąca”
jest możliwość zakupu wy­
różnionych prac w cenie
250—300 zł.

Fot. J. Lewicki

MOSKWA

Agencja TASS podała dziś, 1 bm. przed połud­
niem komunikat o wystrzeleniu i wejściu na orbitę
okołoziemską trzeciego radzieckiego statku kos­
micznego o wadze 4.563 kg.

Na pokładzie statku znajdujg się dwa psy
„Pszczółka” i „Muszka1’ oraz inne zwierzęta, owa­
dy i rośliny.

Obserwacje zwierzę!
doświadczalnych przepro­
wadza się za pomocą apa­
ratury radiowo-telewizyjnej
i układów telemetrycznych,
przekazujących na Ziemię
obiektywne wskaźniki fi­
zjologiczne, obrazujące
stan zwierząt

Dzień

W chwili oddawania

„Echa” do druku brakuje
jeszcze pełniejszych da-t

nych o locie nowego sput­
nika. Dalsze meldunki z

trasy oraz dane o działa­
niu aparatury i zachowa­
niu się zwićrząt na pokła­
dzie rakiety, będzie sukce­
sywnie podawało radio.

Dwa razy szybciej od dźwięku!

Radziecki pitot ustanowił

światowy rekord szyhhści
MOSKWA

Absolutny, światowy rekord
szybkości przelotu na

zamkniętej 100-kilometrowej
trasie ustanowi! radziecki pi-
lot-oblatywacz Konstanty Kok­
kinaki.

Na jednoosobowym samolo­
cie „E-66” — monoplanie o

trójkątnych skrzydłach, z jed­
nym silnikiem turboodrzuto­
wym, osiągnął on średnią
szybkość 2148,3 kilometra na

godzinę.
Lot odbywał się na wyso­

kości 13,5 tysięcy metrów. Na

poszczególnych odcinkach tra­
sy, szybkość samolotu przekra­
czała 2,5 tysiąca kilometrów
na godzinę, czyli przeszło
dwukrotnie przewyższała
szybkość dźwięku.

12-W chłopiec

pod kolami
samochodu
M a ul. Kazimierza Wielkiego
‘^przechodzący przez jezdnię
12-Ietni Janusz Kotas, zam.

Przy Al. Słowackiego 30, do­
stał się pod koła furgonu
Hl^rki „Żuk”, należącego do
bPB. Dziecko z ciężkimi obra­
żeniami głowy i klatki pier­
siowej w stanie agonalnym
przewieziono do Stacji Pogo­
towia Ratunkowego. Mimo
wysiłków lekarzy chłopca nie
udało się uratować.

Kierowca wozu został za­
trzymany. Dochodzenia pro­
wadzi Miejska Komenda Ru­
chu. Drogowego MO.

& utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie umiar­
kowane. Wiatr za­
chodni, przechodzący

’ 3—7
„____ Temperatura
8—10 st. C.

Uchodni, przechoi
w południowy
m/sek. Temper

Lotnik wykazał szczególne
mistrzostwo w dziedzinie pro­
wadzenia samolotu, którego po­
wierzchnia przy tej szybkości
nagrzewała się do przeszło
100 stopni C. Punkty orienta­
cyjne na ziemi są już wtedy
zupełnie niewidoczne.

Cały rekordowy lot trwał
zaledwie 30 minut.

Rekord ustanowiony przez Kok-
kinaki przewyższył dotychczasowy
absolutny rekord szybkości na

zamkniętej trasie, ustanowiony tak"
że przez pilota radzieckiego Bo­
rysa Adrianowa na samolocie
„T-405”. Osiągnął on wówczas 2092
km na godzinę.

Kokkinaki skończył w tym
roku 50 lat. Od 19 roku życia
zajmuje się on oblatywaniem
samolotów.

Dane dotyczące rekordowe-
wego lotu zostały przesłane do
Międzynarodowej Federacji
Lotniczej (FAI) w celu zatwier­
dzenia absolutnego światowe­
go rekordu szybkości.

AfrwM
W dniu dzisiejszym z inicja­

tywy Komitetu Wykonawczego
Stałej Organizacji Solidarności
Narodów Azji i Afryki obcho­
dzony jest na całym świecie

„Dzień Afryki”.
Cala prasa moskiewska po­

święca temu zagadnieniu wie­
le uwagi. W artykule wstęp­
nym zatytułowanym „Afryka
będzie wolna”, dzisiejsza „Pra­
wda” pisze m, in.: sukcesy ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego
w Afryce można wytłumaczyć
podniesieniem się poziomu
świadomości narodowej jej
narodów, ogromnym oddziały­
waniem sukcesów budownictwa

komunistycznego w Związku
Radzieckim i socjalistycznych
przemian w krajach demokra­
cji ludowej.

Wzrost potęgi światowego o-

bozu socjalizmu i rozpadanie
się systemu kolonialnego zna­
cznie podkopały pozycję mo­
carstw imperialistycznych 1

tym samym ułatwiły narodom

afrykańskim walkę ze znie­
nawidzonym kolonializmem.
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Rozbrojenie
i sprawa zniesienia

kolonializmu

w ONZ

Słynna Liz Taylor przysporzy­
ła niedawno wiele kłopotów i
kosztów wytwórni filmowej,
gdy — wskutek jej choroby —

musiano przerwać realizację
„Kleopatry”, w której gra ty­
tułową rolę. Angielski produ­
cent Wagner poniósł straty w

wysokości miliona funtów

szterlingów — Elizabeth Tay­
lor opuściła klinikę londyńską
w towarzystwie męża Eddie
Fishera i osobistego lekarza

Ennemakera.

Zakłady Odzieży Sportowe]
w Łodzi wyprodukowały
próbną partię szermier­
czych kamizelek metalizo­
wanych, które zdały egza­
min na szermierczych mi­
strzostwach we Wrocławiu.
Dotychczas sprowadzaliśmy
kamizelki metalizowane z

Czechosłowacji. Polski

sprzęt nie ustępuje sprzę­
towi zagranicznemu.

CAF — fot. Arsen

1 obrad
Rady ŚDFK
w Warszawie

Groźna szajka w więzieniu

Herszt bandy

skazany na karę śmierci
Sąd Wojewódzki w Warsza­

wie, po 6-tygodniowej roz­
prawie ogłosił wyrok w proce­
sie groźnej bandy rabunkowej,
która dokonała wielu napa­
dów i grabieży z bronią w rę­
ku. M. in. banda w styczniu
1958 r. dokonała głośnego na

terenie kraju morderstwa war­
szawskiego taksówkarza Ta­
deusza Szydłowicza. Kierowca
osierocił żonę i dwoje dzieci.

Wartość zrabowanych prze­
dmiotów i pieniędzy, podczas

zbrodniczej działalności bandy,
sięga sumy ponad pół miliona

I złotych.
Bandyci wyjeżdżali na ra­

bunki własnymi samochodami,
uzbrojeni w pistolety. W „cy­
wilu” rabusie byli monterami
i kierowcami.

Sąd skazał T. Pruszyńskiego
na karę śmierci, J. Nikiforuka
na« karę dożywotniego więzie­
nia, R. Chłopka na 15 lat
więzienia,' R. Niedziułko i St.
Kota po 12 lat więzienia, Fr.
Niedziułko na 10 lat .więzienia,
Z. Niedziułko na 8 lat więzie­
nia.

Dwóch pierwszych oskarżonych
pozbawiono na zawsze praw pu­
blicznych i honorowych, a pozo­
stałych — na 10 lat. Ponadto R.

Chłopek został skazany na za­
płacenie 50 tys. zł grzywny, zaś

jego kompani w granicach od 10

do 30 tys. zł.

Pozostali członkowie bandy
i paserzy skazani zostali na

kary od 1,5 roku do 4 lat wię­
zienia, utratę praw do 3 lat
i grzywny do 6 tys. zł. Wszyst­
kich członków bandy — kie­
rowców sąd pozbawił prawa
wykonywania zawodu na

przeciąg 3 lat.
Sławomir Orłowski

Dziś w Warszawie, delegatki
z 60 krajów świata, ucze­

stniczki sesji , Rady SDFK,
kontynuują obrady.

30 listopada, wygłoszone zo-

stąły referaty: wiceprzewod­
nicząca organizacji kobiet
francuskich — Marcelle Hui-
sman mówiła o sprawach roz­
brojenia, ten sam temat w

swoim wystąpieniu omawiała
wiceprzewodnicząca federa­
cji, przewodnicząca Związku
Radzieckich Towarzystw Przy­
jaźni i Łączności Kulturalnej
z Zagranicą — Nina Popowa.
Referat na temat praw czło­
wieka wygłosiła przewodni­
cząca Związku Kobiet Wło­
skich — Anna Matera.

W Islandii

znów

zakwitły róże...j
LONDYN.

Jak donoszą z Reykiaviku, w

wielu miejscowościach Islandii za­
kwitły powtórnie róże. Meteoro­
logowie twierdzą, że tak łagodnej
jesieni nie notowano jeszcze w

Islandii.

Święte cygara'
*

W

sprzed 2 tys. lat
\A/okolicy Casa Granda, w

’ ’ stanie Arizona w USA
archeologowie odkopali świą­
tynię Indian plemienia Pima
sprzed 2000 lat, w której mię­
dzy innymi znaleźli cały kom­
plet „świętych... cygar”.

Kapłan, składający ofiarę
bogom zapalał cygaro, którego
dymem okadzał cztery strony
świata.

listopada Komisja Poli«
UU tyczna Zgromadzenia O-
gólnego wznowiła po dłuższej
przerwie, debatę rozbrojenio­
wą. Komisja ma do rozpatrze­
nia 12 projektów rezolucji
zgłoszonych przez różne kraje.

Delegat tJSA Wadsworth o-

świadczył, że nie zamierza
mówić o problemie powszech­
nego i całkowitego rozbrojenia,
i ograniczył się do tendencyj­
nego przedstawienia historii
rokowań genewskich nad prze­
rwaniem prób z bronią ją­
drową. Próbował przy tym, jak
zawsze, zrzucić winę za zwło­
kę w osiągnięciu porozumienia
na Związek Radziecki.

Z kolei przemawiał szef de­
legacji radzieckiej Zorin. Za­
cytował on fragmenty odpo­
wiedzi Chruszczowa dla kore­
spondenta „Prawdy”, aby wy­
kazać, iż stanowisko Zachodu
w kwestii kontroli nie wy­
trzymuje krytyki.

Jeśli Zgromadzenie Ogólne
uchwali rezolucję w sprawie
przerwania prób z bronią ją­
drową, a także rezolucje Pol­
ski (w sprawie środków uła­
twiających porozumienie na

temat powszechnego i całko­
witego rozbrojenia), państw
afrykańskich (o zakazie stoso­
wania broni jądrowej) oraz Ir­
landii (o niedopuszczenie do
dalszego rozprzestrzeniania się
broni jądrowej) —■będzie to

istotny krok naprzód na dro­
dze do powstrzymania wyści­
gu zbrojeń i stworzenia wa­
runków sprzyjających opraco­
waniu układu o powszechnym
i całkowitym rozbrojeniu .

—

powiedział Zorin.
Jeśli natomiast Stany Zjed­

noczone i ich sojusznicy w

ten czy inny sposób spróbują
przeszkodzić przyjęciu już o-

becnie przez Zgromadzenie
Ogólne tych ważnych rezolu­
cji, dowiodą tym samym, iż
nie chcą żadnych pozytywnych
posunięć wstępnych, chociaż
głoszą demagogicznie, iż są
zainteresowane w takich po­
sunięciach.

*

W środę, Zgromadzenie
Ogólne kontynuowało debatę
w sprawie likwidacji kolonia­
lizmu. Do głosu w dyskusji za­
pisało się aż 64 mówców.

30 ub. miesiąca, w dyskusji
zabrali głos m. in. delegaci:
Libii, Bułgarii, Kolumbii. Z
ramienia Polski zabrał głos
wiceminister Wirńewicz.
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rewelacją, w świecie nauki
Wynalazek czechosłowackich fachowców

NOWY JORK
Marynarka wojenna USA

Wystrzeliła w środę z Przy­
lądka Canaveral tzw. „pod­
wójnego satelitę” typu
„Transit”, który miał krą­
żyć wokół Źiemi na wyso­
kości 400 mil i dostarczać
danych meteorologicznych
dla żeglugi. Spodziewano
się zwłaszcza, że będzie on

pożytecznym ułatwieniem
dla podwodnych okrętów
atomowych z rakietami
„Pólaris”. Jednakże po pa­
ru godzinach zakomuniko­
wano, że eksperyment za­
kończył się niepowodze­
niem.

PEKIN
Komunikat chińsko-ku-

bański podaje, że oba kra­
je podpisały porozumienie
o współpracy gospodarczej.
W okresie 1961—1965 ChRL
udzieli Kubie bezprocento­
wego kredytu — 240 min
rubli na zakup w Chinach
urządzeń przemysłowych.
W ramach umowy handlo­
wej ChRL zakupi na Kubie
m. in. milion ton cukru. Ko­
munikat podaje poza tym,
że rząd chiński przyjął za­
proszenie do odwiedzenia
Kuby przez delegację rzą­
dowa ChRL.

MOSKWA
30 listopada przybył do

Moskwy znany przemyśle- (
Wiec amerykański, Cyrus Ę
Eaton w celu wzięcia u-

rfziału w VI tzw. Konferen­
cji Pugwash — konferencji
uczonych, omawiającej
problemy rozbrojenia i bez-
pieczeństwa międzynarodo­
wego.

Ciekawe
wyniki badań

krakowskiego archeologa
?. Warszewskiego
Teza ó istnieniu kontaktów

między Azj ą s Ameryką na

długo przed odkryciem „No­
wego Świata” przez Kolumba
— znalazła dodatkowe po­
twierdzenie, dzięki badaniom
polskiego naukowca. Jest nim
Tomasz Marszewski, młody
archeolog z Krakowa, który
przez blisko rok zbierał w

północno-wschodnich Indiach
materiały dla potwierdzenia
tej hipotezy.

Stwierdził on m. in., że ku­
kurydza, roślina, której ojczy­
zną jest kontynent amerykań­
ski, uprawiana była w rejonie
Assamu na setki lat przed Od­
kryciem Ameryki przez Ko­
lumba.

•--- ©----

Skazanie patrioty
w Portugalii

Jak podaje . korespondent
Agencji France Presse, sąd li­
zboński skazał podoficera lot­
nictwa Mautempo Rolima na

trzy i pół roku więzienia za

przynależność do działającej
w podziemiu partii komunisty-
canej.

Zprocesu S. Wófcika

Czph nowy dowód?

0

Ruchome
sztuczne oko

i nerki zastępcze

z plastyku
d dawna'już wytwarzane
są z mas plastycznych

różnego rodzaju protezy. Do­
tychczas nie było jednak
idealnego tworzywa, które od­
powiadałoby wszystkim wy­
maganiom stawianym tego ro­
dzaju produkcji.

Proteza tkwi w żywej tkance —

nie może więc jej drażnić mecha-

NRF kształci młodzież

w duchu odwetu

Memorandum

rządu IWO

w UNESCO
D ząd Niemieckiej Republiki

Demokratycznej — jak po­
daje agencja ADN — przeka­
zał obradującej w Paryżu XI
konferencji generalnej organi­
zacji ONZ do spraw wychowa­
nia, nauki i kultury (UNESCO)
memorandum w sprawie wy­
chowywania młodzieży zacho-
dnioniemieckiej w duchu mi-
litaryzmu i odwetu.

Na podstawie licznych fak­
tów memorandum udowadnia,
że cały system wychowania i
nauczania w Niemczech za­
chodnich podporządkowany
jest agresywnym celom — roz­
pętania agresywnej wojny i
przekreślenia następstw II

wojny światowej.
W memorandum, rząd ŃRD

zwraca się Z prośbą ó przedy­
skutowanie posunięć, które
mogłyby położyć kres tej sy­
tuacji w Niemczech zachod­
nich. i

-- ®--

Obrazy

sławnych malarzy

francuskich

w szkołach Tysiąclecia
PARYŻ.

Muzeum Sztuki Współcze­
snej W Paryżu przekazało

30 obrazów i szkiców jednej
ze szkół budowanych w Pol­
sce, w ramach obchodów Ty­
siąclecia. Wśród ofiarodawców
znajdują się malarze: Braque,
Chagall, Viera da Silva i A-
licja Halicka. Obraz Braque‘a
nosi własnoręczną dedyka­
cją artysty „dzieciom pol­
skim”.

Z okazji tej, ambasador PRL w

Paryżu St. Gajewski Wydal przy­
jęcie, na które przybyli m. In.

dyrektor departamentu kultury i
techniki we francuskim MSZ, Bas-

devant, dyrektor Muzeum Sztuki

Współczesnej . Cassou, rektor Sor­
bony Sarrailh oraz liczni przed­
stawiciele świata artystycznego i

kulturalnego stolicy Francji.

osobnikom, którzy

umieśżćżony w jednej

Jako świadek w drugiej sprawie
przeciwko
chcieli gó Sklońić dó przekazania
grypsów.

Wójcik
celi ze świadkiem nie chCial po­
czątkowo wierzyć, że ma za współ­
towarzysza Ścibork, o którym
wcześniej wiele słyszał. Przekonał

go dopiero odpis wyroku sądo­
wego. Ponieważ obaj więźftióWie
pochodzili z Krakowa, przeto za­
częli sobie czynić wyżnanift. W
trakcie zwierzeń Wójcik .przyznał
się rzekomo do zamordowania Ga-

luszkowej) która od dawna go
szantażowała.

Morderstwo miało zostać doko­
nane w mieszkaniu oskarżonego.
Pewńa kobieta, handlarka dolara­
mi, zeznająca w obecnym pro­
cesie, której świadek nie wy­
mienia z nazwiska, przywio­
zła GaluszkoWą dorożką. Pod

pretekstem wykonania zastrzyku,
wójcik zwabił swoją ófiarę dó la-

nicznie. musi być dostatecznie e-

lastyczna. Tworzywo protezy nie
może zawierać żadnych składni­
ków, które by z czasem ulegały
rozpuszczeniu i mogły wywołać w

żywej tkance stany zapalne.
Protezy wprowadzone w żywą

tkankę powinny być na tyle po­
rowate, by mogły przez nie prze­
nikać produkty przemiany mate­
rii (sole, gazy, aminokwasy).
Tworzywo na protezy musi być
wytrzymałe mechanicznie i jed­
nocześnie łatwe w obróbce.

Takie niemal idealne two­
rzywo zostało wynalezione w

Instytucie Chemii Wysokomo-
lekularnej Czeskiej Akademii
Nauk, którego kierownikiem
jest członek Czechosłowackiej
Akademii Nauk prof. Wich-
terle.

Nowe tworzywo okazało Się
nader pożyteczne w oftalmo-
logii — można z niego robić
protezy oczu. Dotychczas ro­
biono takie protezy i z porce­
lany, i z drzewa, i z różnych
metali, ale nigdy dotychczas
sztuczne oko nie było rucho­
me. Do protezy z nowego two­
rzywa można przyszyć mięś­
nie, oko porusza się jak ży­
we, nie można odróżnić, że
oko to nie widzi.

Z „cudowonego” tworzywa
wykonano też soczewki kon­
taktowe, zastępujące okulary.
Ponieważ soczewki te przepu­
szczają tlen, są elastyczne, i
zupełnie nie męczą oka, moż- I
liwe iż... klasyczne Okulary
podzielą niedługo los „lorg-
nons” naszych babek („lorg-
nons” to okulary z rączką,,
które trzeba było stale przy­
trzymywać przed oczami),

Z nowej masy można też
róbić protezy zastępujące usz-

kodzone zastawki serca, a

najważniejsze, że w stadium
doświadczeń jest wykonanie
sztucznej nerki, która będzie
mogła jako proteza zastąpić
nieczynne nerki ludzkie.

W niedalekiej przyszłości
również i materiały opatrun­
kowe będzie się wykonywało
z tej samej materii, gdyż ma

ona tę właściwość, że mogą
przez nią przenikać tlen i roz­
twory chemiczne, a nie prze­
puszcza bakterii, ani wirusów.

—e—

Kromka wypadków
$ Podczas pracy przy budowie

stacji kolejowej w Ruszczy dostał (
się pomiędzy dwa ciągniki Zl-lfet-
ni Julian Sokół, zam. w hotelu

robotniczym w Ruśżćzy. Sokół do­
znał zgniecenia klatki piersiowej
i kończyn górnych. @ Dziś rand
na terenie Kombinatu HiŁ. miało ,

miejsce zderzenie motocykla z |

samochodem ciężarowym marki
,,Star”. Jadący motocyklem 30- I
letni St. Wójcik, zam. ul. Sarego |

23, doznał złamania kości czołowej
i wstrząsu mózgu, a 37-letni Ta­
deusz Klimczak, zam. ul. Koćmy-
tzewska 48 — poważnego potłu­
czenia głowy i klatki piersiowej.

poćwiartował
na taborecie,
zeznań świad-

Kwapisza, któ-
żnal

zlenki i tutaj pozbawił życia przy
pomocy aparatu do uboju bydła.
Następnie zwłoki

Siekierą i tasakiem

Według dalszych
ka, udział Wyżgi i

tych nota bene oskarżony
wcześniej, miał się ograniczyć d->

transportu kosza. Przy ekspedycji
bagażu na dworcu znowu asysto­
wała wspomniana już kobieta na

wypadek, gdyby ktoś zaintereso­
wał się koszem od bielizny, nada­
wanym przez trzech mężczyzn.

Rzekomo Wójcik miał być abso­
lutnie pewny, że sprawca mordu
nie zostanie nigdy wykryty. Gło­
wę obciążoną miedzianym drutem
i aparat do uboju zatopił w Wi­
śle. Do zwłok w koszu specjalnie
dołączył „Gazetę Pomorską”, aby
Zmylić władze śledcze. Martwił

się jedynie, że w kosżu zostawił

nakrycie, które świadkowie na

poprzedniej rozprawie rozpoznali
jako jego własność.

Pod wrażeniem opowieści Wójci­
ka o cynicznej „zbrodni, popełnio­
nej w rzeżnicki sposób na starej
kobiecie”, Scibor postanowił o

Wszystkim donieść władzom. De­
cyzję swoją wprowadził w ćżyn
po wiadomości o uchyleniu wy­

z krakowskiego

„Miraculum**

zdobył tytuł
„Brygady Pracy
Socjalistycznej"

\Ą/ sprawie Wójcika brakowało
’V dotąd odpowiedzi na pytanie,

gdzie Galuszkowa została pozba­
wiona życia. Przyjmując nawet,
że zbrodni dokonano w mieszka­
niu oskarżonego, nie wiadomo by­
ło nadal, czym i w jaki sposób.
Aż na wczorajszej rozprawie zja­
wił się świadek Władysław Scibor,
znający rzekomo te szczegóły ze

zwierzeń samego Wójcika, czynio­
nych świadkowi podczas Wspólne­
go pobytu w maju i czerwcu ub.
roku w raciborskim więzieniu.

Świadek Scibor, który odbywa
karę dożywotniego więzienia za

zabójstwo i napady rabunkowe,
szeroko opowiedział o przełomie
moralnym, jaki się w nim doko­
nał. Wcale nie ukrywał, że zade-

nuncjowal wspólników z bandy
rabunkowej i stąd jego zla stawa

wśród współwięźniów. Po zerwa­
niu ze swoim środowiskiem, nie
chcial powracać na drogę prze­
stępstwa. Występował więc już

00 listopada br. w Zarządzie
Głównym Zw. Zaw. Pra­

cowników Przemysłu Che­
micznego w Katowicach od­
było się po-siędzenie komisji
młodzieżowej, na którym na­
dano 5-osobowemu kobiecemu
zespołowi Ewy Montak z Za­
kładów „Miraculum” w Kra­
kowie tytuł „Brygady Pracy
Socjalistycznej”.

W ten sposób już do 14
zwiększyła się liczba brygad,
które szczycą się tym tytułem
w przemyśle chemicznym. ■

Afefa
na tle przyznania

NagrodyGonoourtów

PARYŻ.

Ujawnienie faktu, że laureat
tegorocznej Nagrody Gorr-

coilrtów, rumuński emigrant
Caftagioglu-Horia należał do
faszystowskiej organizacji „Że­
lazna gwardia" i na łamach
rumuńskich gadzinówek sła­
wił Hitlera w okresie okupa­
cji, wywołało wrzenie w ca­
łej Francji.

Linie telefoniczne do członków

jury są bez przerwy Zajęte. Dzien­
nik radiowy 1 cała praśa francu­
ska komentują obszernie całą a-

ferę. Do tej pory nie wiado-mo,
czy Caftagioglu odważy się W

poniedziałek zjawić po odbiór na­
grody i cży do tego czasu jury
nie odwoła swej skandalicznej de-

I cyzjl pod naciskiem opinii publi­
cznej.

Warto zaznaczyć, że przewo­
dniczący Akademii Goncour-
tów, znan-y pisarz Roland Dor-

, gales zaoponował przeciw oso-
I bistemu przekazaniu nagrody

Caftagioglu.
Zaskoczony ujawnieniem je-’

go haniebnej przeszłości Caf­
tagioglu oświadczył, że „za­
pomniał" o swych prohitlerow-
skich artykułach z okresu o-

kupacji.

roku na Wójcika i ponownym roz­
patrzeniu sprawy. W tym celu

wysłał za pośrednictwem władz

więziennych listy do prokuratora,
a następnie złożył obciążające ze­
znanie.

I tu nastąpił moment najważ­
niejszy. Potwierdzając swoje ze­
znania ze śledztwa, Ścibot przy­
pomniał sobie, że w trakcie zwie­
rzeń Wójcik narysował na kartce

narzędzie mordu z własnoręcznym
opisem „zmiany konstrukcyjnej",
która eliminowała huk. Chcąc
zdemaskować oskarżonego, świa­
dek ukrył tę kartkę w więzieniu,
w pewnym miejscu, pod listwą,
gdzie dó tej pory powinna się
znajdować.

Po licznych pytaniach prokura­
torów 1 obrońców, oskarżyciele
postawili wniosek, aby udać się
do więzienia, od.-żtlkać nowy do­
wód i przedstawić go do eksper­
tyzy gfafólogicznej. Sąd przychy­
lił się do wniosku. Niewątpliwie
odnalezienie tej kartki I potwier­
dzenie jej autorstwa, wpłynie na

ocenę wiarygodności zeznań świad­
ka. Na razie wypada stwierdzić,
że wersja ścibora jest jedynym
szcżegó'owym Opisem morderstwa,
innej nie znamy, (wkł

Dreźnie otwarto „Dom
Kraszewskiego” — muzeum

pamiątek po wielkim pisa­
rzu, który około 20 lat swe­
go życia spędził w tym mie­
ście. Na zdjęciu: ambasa­
dor polski w NRD Roman
Piotrowski dokonuje otwar­

cia muzeum.

FOT — CAF

K. Sącz, Tarnów,

Olkusz i Tuchów

-najczystsziDii

miastami?

\Ą/ konkursie czystości zorga-
’ * nizowanym w br. w ra­

mach akcji sanitarno-porząd-
kowej, uczestniczyło 40 miast
i miasteczek naszego woje­
wództwa oraz 149 wsi i osiedli.
Woj. Komitet Akcji San. Epid.
przedstawił Prezydium WRN
kandydatury do nagród, na

które przeznacza się milion zł.

: i Wśród . „kandydatów” na

pierwszym mięjscu. znajdują
się: Nowy Sącz, Tarnów
Olkusz i Tuchów, (waś)

—.

Dekret
o zakazie prostytucji
we Francji

PARYŻ

W e Francji wszedł w życie
dekret rządowy w sprawie

zakazu prostytucji. Za upra­
wianie tego procederu grożą
Obecnie kary.

M. in., właściciele hoteli,
wynajmujący pokoje „na go­
dziny”, a także właściciele
barów, którzy umożliwiają
uprawianie nierządu, będą po­
zbawieni prawa prowadzenia
tych przedsiębiorstw na okres
od 3 miesięcy do 5 lat Gro­
zi im również odebranie ‘li­
cencji.

Właścicielom mieszkań prywat­
nych,. w których za ich wiedzą
uprawiany jest nierząd, grożą
kary od pół roku dó 2 lat więzie­
nia oraz grzywny pieniężne w

wysokości od 5 tysięcy do 50 ty­
sięcy nowych franków (od tysią­
ca dó 10 tyś. dolarów).

Osoby chore Wenerycznie
mają obowiązek okresowego
leczenia się. Ża zaniedbywa­
nie leczenia grożą kary więzie­
nia i grzywny.

Co słychać?...
♦ W jednym ż największych londyńskich salonów sprzedaży

biżuterii wystawiono na licytację kilka bardzo kóśżtóWnyćh
naszyjników, ńl. iń. diamentdwo-szaflrową kolię należącą do a-

rystokratycznej rodziny Harevóodów, spokrewnionych z królową
Elżbietą. Kolia ta została sprzedana za 28 tys. funtów sztefliń-

gów. Nabywcą był kupiec nowojorski. W tym samym Salonie

sprzedano sztńatagdoWo-diam entoWy naszyjnik za 38 tyś. fun­
tów szt..

4- Towarzyszący wyprawie Hillarego w Hlmalrje w poszukiwa­
niu Yeti korespondent „Sunday Times" donosi,, że jeden z kla­
sztorów himalajskich wypożyczył ekspedycji skalp Yeti, który
pod Opieką jednego z lamów będzie przesiany do Zbadania do

Londynu.
korespondent podaje, że skalp ten nte należy eni do niedźwie­

dzia, ani do rezusa, które to zwierzęta były często uważane za

Yeti. Być może zbadanie skalpu przyczyni się do rozwikłania

tajemnicy „człowieka śniegów". -

Nr 281 (4795J

wraz z delegacją
rządową
w Moskwie
M a zaproszenie rządu radzie-

1 ckiegó, 30 listopada przyby­
ła do Moskwy delegacja rzą­
dowa Zjednoczonej Republiki
Arabskiej z wiceprezydentem
ZRA, marszałkiem Abdel Ha-
kim Amerem ma czele.

^Cflg dnia

5,5
lo-
dO

Bezdewizowa wymiana
polsko- radziecka

W ciągu ubiegłego i bieżące­
go roku Związek Radziecki, W
ramach bezdewizowych umów

handlowych (wymiana nadwy­
żek towarowych handlu we­
wnętrznego) dostarczył na nasz

rynek wiele artykułów przemy­
słowych i spożywczych.

Między innymi otrzymaliśmy
tą drogą przeszło 1,8 min

garków, 337 tys. rowerów,
tys. telewizorów, 16,5 tys.
dówek, 24,3 tys. maszyn
szycia oraz spore ilości ma­
karonu, herbaty, dżemów, kon­
serw rybnych, śledzi solońyćhi
mięsa wieprzowego i konserw

mięsnych.
W zamian za te artykuły do­

starczyliśmy z własnych nad­
wyżek towarowych 5 8 min fn
tkanin lnianych, 8 min m ba­
wełnianych, 8,6 tys. par obu­
wia, konfekcji wartości ok. 44
min zł dewizowych i ponad 310

tys. żelazek elektrycznych. Po­
nadto pewne ilości pulp owo­
cowych, zabawek, instrumen­
tów muzycznych oraz... 23,5
tys. maszyn do szycia „Łucz­
nik”, które w ZSRR — kraju
słynącym z własnej doskonalej
produkcji maszyn •-* cieszą się
dobrą renomą.

Mulecie
Polskiego Towarzystwa <

Ekonomicznego
«« grudnia mija 15 lat od za-

• łożenia Polskiego Towa­
rzystwa. Ekonomicznego — je­
dynej w Polsce organizacji
naukowej, skupiającej ekono­
mistów oraz jedynego — ó-
bek Węgier — towarzystwa
tego typu wśród państw obo­
zu socjalistycznego.

Ze wszech miar owocna i po­
żyteczna działalność Towarzy--
siwa prowadzona jest równo­
legle wielu torami, które w

zasadzie mają za zadanie: roz­
wój marksistowskiej myśli e-

konomicznej i upowszechnia­
nie wiedzy ekonomicznej oraz

opracowywanie zagadnień e-

konomicznych związanych ż

teorią i praktyką gospodarki
narodowej.

Ważną dziedziną pracy PTE
są jego żywe kontakty i
współpraca z ekonomistami
innych krajów.

Wyrazem fn. in. uznania ży­
wej i owocnej działalności
PTE w międzynarodowej
współpracy ekonomistów, jest
przyjęcie go W poczet Człon­
ków Międzynarodowego Towa­
rzystwa Ekonomicznego. Z ó-
statnich zaś spraw — powie­
rzenie naszym ekonomistom
zorganizowania w Polsce W
roku przyszłym dużego i po­
ważnego międzynarodowego
kongresu dotyczącego finan­
sów publicznych.
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Drewno na wagę złota Tadeusz Robak

Zaprzestać nadmiernego wyrębu lasów
to znaczy ograniczyć zuzycie

Od
lat alarmowała na ten

temat prasa, odbywało
się wiele dyskusji i kon­

ferencji na różnych szczeblach.
Alarmy były w pełni uzasad­
nione, wszyscy przyznawali
rację, że sytuacja naszych la­
sów jest fatalna. Niezależnie
od wszelkich obciążeń wyni­
kających z przeszłości, dobrze
znanych i zrozumiałych, od
szeregu lat ilość drewna wyrą­
bywanego w lasach przewyż­
sza znacznie ilości dopuszczal­
ne z punktu widzenia racjo­
nalnej gospodarki leśnej. A
więc dewastacja?...

Oczywiście taki sposób eks­
ploatowania lasów nie był od
tego określenia odległy. Co
jednak można było poradzić
W sytuacji, kiedy z jednej stro­
ny potrzeby odbudowy i roz­
budowy kraju były zbyt wyra­
źne, kiedy trudno było zrezy­
gnować z jakiejkolwiek części
olbrzymich wyrębów? Nie by­
ło również możliwości zakupu
brakujących partii drzewa za

granicą, choćby z uwagi na

stale istniejące trudności ze

zrównoważeniem bilansu
handlowego.

W takiej sytuacji wyjściem
działającym na dalszą metę
mogło być między innymi pod­
jęcie szeroko zaplanowanej ak­
cji oszczędzania drewna. Ak­
cji u nas nowej, ale od dzie­
sięcioleci prowadzonej we

wszystkich krajach zachodniej
i środkowej Europy, cierpią­
cych na brak drewna.

Sprawa była trudna i skom­
plikowana, zużyto całe lata, by

Akademicki Teatr Opery i Baletu w Odessie

i zastępowaniu litego drewna
• różnego rodzaju płytami, pro-
'

dukowanymi z odpadów. Osta-
i tnie dwa — trzy lata przynio-■sły w tym zakresie bardzo wy-
i raźne zmiany. Niewielu z tych,■którzy stoją przed wystawa-
: mi podziwiając piękne, trady-
'

cyjne i nowoczesne meble wie
■o tym, że np. drzwi szaf i bla-
. ty wszelkiego rodzaju tylko w

. minimalnym procencie zawie-
• rają już dzisiaj „deski”. Przy-
• tłaczająca większość — to ró­

żnego rodzaju płyty: jedne z

■nich powstają z kawałków
drewna, układanych w ten

■sposób przez stolarza, by unik­
nąć paczenia materiału, inne
już po gruntownej przeróbce
chemicznej przychodzą tutaj
z fabryk. Jeśli dodać do tego
rozpowszechnienie używania
sklejek, to bardzo poważna
ilość mebli rezygnuje z wielu
tradycyjnych elementów dre­
wnianych, staje się lżejsza i

oczywiście tańsza.
Dalsza przyszłość produkcji

meblarskiej to plastyk, nieste­
ty dotychczas jeszcze... droż­
szy od drewna, nieopłacalny
w masowej produkcji, a poza
tym rzadko pojawiający się na

rynku, to także wyrób „prefa­
brykowanych” elementów np.
oparć do stołków również z

odpadów przy pomocy obrób­
ki chemicznej i pras. Zresztą
już najbliższy rok przynieść
ma pewne innowacje w spra­
wach meblarskich, jak choćby
szuflady do biurek i szaf z pla­
styku, które można mieć na­
dzieję ----- wreszcie będą się
zamykać lekko i łatwo.

Tak więc — jeśli zestawić
„warsztat pracy” i przyzwy­
czajenia meblarzy sprzed lat
kilku czy co najwyżej kilku­
nastu z tym, co obecnie jest
już codzienną praktyką w

większych wytwórniach, a u-

torowało sobie również sku­
tecznie drogę i do małych pry­
watnych zakładów — sytuacja
zmieniła się w sposób bardzo
istotny.

Inna rzecz, że jak sugerują
niektórzy fachowcy, można by
poszukać jeszcze dosyć poważ­
nych rezerw w uelastycznieniu
tzw. „polskich norm”. Są to

przepisy, które w różnych
dziedzinach gospodarki usta­
lają dopuszczalność użycia pe­
wnych materiałów, metoć y
wykonania i standard wykoń­
czenia. Jest to zasada bardzo
cenna, ale być może niektóre
z tych norm należałoby na no­
wo przedyskutować nie tylko
z uwagi na stale aktualny dzi­
siaj, a zapewne i w przyszłości
deficyt drewna, ale choćby i z

uwagi na postęp techniczny,
który w tej dziedzinie jest

I opracować system przepisów i
cen, by zainteresować odbior­
ców stosowaniem materiałów
zastępczych, poszukiwaniem
nowych rozwiązań technicz­
nych. Jakie są rezultaty tej
akcji? Odpowiedź na to pyta­
nie nie jest łatwa, trzeba więc
stopniowo rozejrzeć się w

sprawach gospodarki drew­
nem w różnych dziedzinach.
Oczywiście każdy zauważa
znikanie z naszego najbliższe­
go otoczenia wielu przedmio­
tów, które od stuleci trady­
cyjnie wykonywało się z dre­
wna. Ale przecież nie te wła­
śnie drobiazgi domowego wy­
posażenia zastępowane stop­
niowo szkłem, plastykiem czy
metalem decydują o olbrzy­
mim ciągle jeszcze zużyciu dre­
wna i nie tu szukało się re­
zerw, dzięki którym można by
choć trochę zaoszczędzić coraz

rzadsze, młodsze, wyniszczane
nadmierną eksploatacją lasy.

Spojrzyjmy najpierw na

sprawy meblarskie. Meblar­
stwo, zarówno na potrzeby
wewnętrzne (ostatnio np.
szczególnie dla wsi inwestu­
jącej znaczne środki w urzą­
dzanie mieszkań) i na eksport
zużywa i zużywało wielkie
ilości drewna. Trzeba sobie
zresztą z góry powiedzieć, że
nie ma na to rady, że ostatecz­
nie nie zanosi się w najbliż­
szej przyszłości na wyparcie
mebli drewnianych przez me­
talowe, nadające się chyba tyl­
ko dla pewnych określonych
typów wnętrz.

Dlatego też rezerw szukać
trzeba w innym kierunku: w

przecież bardzo wyraźny. Nor­
my muszą podążać za potrze­
bami dnia.

Zresztą jest tu jeszcze je­
den moment, dosyć istotny z

punktu widzenia odbiorcy:
meble produkowane dawniej
służyć mogły (i służyły) dzie­
siątki, a nawet i setki lat. Czy
dzisiejszy odbiorca oczekuje
na takie meble? Chyba nie.
Woli meble tańsze, choćby na­
wet wykonane mniej „solid­
nie” a zatem praktycznie —

lżejsze i nowocześniejsze w li­
nii. A tego tradycyjnymi tech­
nikami osiągnąć nie można.

♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦♦♦♦♦

i za swe dzieła osią-Cesar Baldacclnl ma 39 lat, jest rzeźbiarzem

ga w Paryżu ceny od 2—6 tys. dolarów. Dawniej był mechanikiem.

Mając
wpadł
rzeźb.
Cćsar

wtedy do czynienia z przedmiotami, przeznaczonymi na złom,
na pomysł, by wykorzystać je jako oryginalny materiał do
Na fot. stara karoseria i co z niej potem potrafi zrobić

(zdjęcie górne). Praca nosi tytuł „Kadłub”. (db)
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Nowe badania

nad cukrzycą
D iochemik amerykański, dr
*—' Harry Antoniades z Haryard
Uniyersity, dokonał szeregu
badań, które rzucają nowe

światło na istotę cukrzycy i
być może otwierają drogę dc
jej zwalczenia.

Dr Antoniades wykazał, że

organizm ludzi chorych na cu­
krzycę, który — jak dotych­
czas uważano — niezdolny
jest do produkowania insuli­
ny, produkuje w istocie rzeczy
dostateczną ilość insuliny, nie
może jej jednak wykorzystać.
Uczony stwierdził, że insulina
produkowana przez trzustkę
krąży we krwi nie jako taka,
ale związana jest chemicznie

z substancją proteinową, która
uniemożliwia jej wypełnienie
swej funkcji — metabolizacji
cukru. Ten właśnie związek
insuliny z proteiną znajduje
się we krwi tak ludzi zdro­
wych jak i diabetyków. Uczo­
ny nazwał go podstawowym
kompleksem proteinowo-insu-
linowym.

Różnica między człowiekiem
zdrowym a chorym na cu­
krzycę polega na tym, że or­
ganizm zdrowego posiada rów­
nież inną substancję — być
może enzym — która uwalnia
insulinę ze związku z protei-

(Dokończenie na str. 4)

Co nowego

w budownictwie
DOMY Z DYMÓW

Trzy domy jednorodzinne
będzie można zbudować z 65

tysięcy elementów budow­
lanych, wyprodukowanych w

ciągu jednej doby przez nowy
zakład prefabrykatów bu­
dowlanych w Chorzowie. Za­
kład ten będzie wytWarzać
prefabrykaty budowlane z py­
łów dymnicowych, ulatują­
cych dotychczas bezprodukty­
wnie z kominów chorzowskich
elektrowni. W chwili obecnej
budowa zakładu jest już za­
awansowana w 60 proc. Ńa
miejscu znajduje się już tak­
że część maszyn i urządzeń do

wyrobów betonu i prefabry­
katów. Pierwsze „domy z dy­
mu” staną na „Osiedlu 1000-le-
cia” między Chorzowem i Ka­
towicami.

„PLASTYKOWY DOM”
W GLIWICACH

Planowana w Warszawie bu­
dowa domu jednorodzinnego
z tworzyw sztucznych napo­
tyka na wiele trudności i o-

późnia się. A tymczasem sto­
licę ubiegły Gliwice. Oto na

terenie jednego z gliwickich
osiedli mieszkaniowych wzno­
si się obecnie budynek, w

którym wszystko — z wyjąt­
kiem murów — wykonane bę­
dzie z tworzyw sztucznych. Z

tworzyw tych wykonane więc
będą instalacje wodociągowe
i kanalizacyjne, okładziny
ścian i podłóg w kuchniach i

łazienkach, ramy okienne,
drzwi, podłogi w izbach mie­
szkalnych, pokrycie dachowe i

rynny. Gliwicki „plastykowy
dom” ma być wkrótce oddany
do użytku.

Czesław Morowefz Korespondencja własna

Odessa-port miasto, uzdrowisko
Miasto, jego życie, zwy­

czaje mieszkańców, rzą­
dzące w nim często nie­

pisane choć obowiązujące pra­
wa, wszystko to co składa się
na jego specyficzny obraz, co

kształtuje jego atmosferę —

najlepiej poznaje się wieczo­
rem. Kiedy pustoszeją domy,
a ulice miasta wypełniają się
tłumem jego mieszkańców.

Listopadowy wieczór w

Odessie dla mieszkańca Kra­
kowa ma szczególny urok.
Miasto tonie jeszcze w zieleni.
Wszystkie ulice gęsto obsadzo­
ne drzewami robią wrażenie
alei parkowych. Nadmorski
Bulwar — odeska promenada
— do późnego wieczora roz­
brzmiewa gwarem, który na

chwilę przycichą gdy odzywa­
ją się dźwięki kuranta wy­
dzwaniającego fragment ope­
retki Dunajewskiego „Biała
Akacja”. Wszyscy wsłuchują
się w tę piękną melodię, któ­
rą dopiero niedawno ojcowie
miasta zaadoptowali na coś
w rodzaju hymnu miejskiego.1

I To właśnie odeskie białe aka-
| cje natchnęły Dunajewskiego

do napisania operetki pod
tymże tytułem. Rzecz dzieje
się w Odessie w czasie kwi­
tnienia krzewów. Ich to odu­
rzający zapach sprawił, że

dwoje młodych ludzi zbliżyło
się do siebie i zapałało wielką
miłością. Być może przeżył
tu niezapomniane chwile i
sam wielki muzyk.

Wieczorem Bulwar Nad­
morski wypełnia się tłumem
spacerowiczów. Akacje choć
dawno przestały kwitnąć
wciąż są zielone. Stąd rozcią­
ga się -wspaniała panorama na

port, iluminowany tysiącem
świateł. Miasto pulsuje życiem
pełne 24 godziny. Odeski port,
jeden z większych w Związku
Radzieckim i największy na

Morzu Czarnym znajduje się
w ciągłej rozbudowie. Statki
51 państw, z ogólnej liczby 73
handlujących ze Związkiem
Radzieckim, dobijają do tego
właśnie portu. Tu przełado­
wuje sie miliony ton towarów,

tu koncentruje się wielki ruch
turystyczny, zarówno krajowy
jak i zagraniczny. W roku u-

biegłym np. flota portu odc-
skiego przewiozła prawie 8
milionów osób, kierując je na

południowe brzegi Krymu do
kurortów, gęsto rozsianych na

stokach Gór Krymskich. W
okresie zaś tylko 10 miesięcy
bieżącego roku przez port ode­
ski przewinęło się 40 statków
z samymi tylko turystami za­

granicznymi, głównie z kra­
jów zachodnich. Bywają dni,
że z portu wychodzi w świat
do 200 statków.

W czasie zwiedzania portu,
główny inżynier zademonstro­
wał nam (wycieczka stowa­
rzyszeń twórczych Krakowa)
pracę kilkunastu nowych u-

rządzeń portowych skonstruo­
wanych wyłącznie przez ra­
cjonalizatorów. Do ich dyspo­
zycji kierownictwo portu od­
dało świetnie wyposażony ga­
binet techniczny. W tym to
właśnie gabinecie znajduje
się też pełne urządzenie tele­

wizji przemysłowej. Dyspeczer
portu przy pomocy tego
zmyślnego urządzenia uczest­
niczy bezpośrednio we wszyst­
kich pracach. Wystarczy mały
zaledwie ruch ręką powodu­
jący przekręcenie gałki i jak
za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej zmienia się obraz.
Szybka interwencja dyspe-
czerska w trudniejsze sytua­
cje jest tu niezbędna — rozła­
dunek i załadunek statków
musi się odbywać bez jakich­
kolwiek zakłóceń, inaczej, jak
powiada dyspeczer — klapa
z robotą... Nad mechanizacją
prac przeładunkowych czuwa­
ją więc nie tylko powołane
do tego instytuty morskie, ale
i sami dokerzy, którzy, jak
dotychczas, w porcie odeskim
spisują się na medal.

Dziś w porcie znajdują się
dwa potężne statki pasażer­
skie — 22 tysięcznik „Admi­
rał Nachimow”, o długości ka­
dłuba 170 metrów, zabierający |
na pokład 1200 pasażerów
i podobna „Rosja”. Sa tu rów­

nież i statki produkcji pol­
skiej, wykonane na zamówie­
nie armatora radzieckiego w

naszych stoczniach. Oto jeden
z nich — 10-tysięcznik „Depu­
tat Łuckij” za chwilę odbije
od mola wyruszając w daleki
rejs do Kuby. W dali widać
wspaniały żaglowiec, jedyny
tego typu statek w Związku
Radzieckim, który podobnie
jak i nasz „Dar Pomorza” słu­
ży celom szkoleniowym. On to
właśnie gra główną rolę w

filmach korsarskich. Nieco w

bok ostro rysują się mury no­
wo budującego się magazynu
o powierzchni 140 tys. metrów
kwadratowych, jednego z wię­
kszych w całym Związku Ra­
dzieckim.

Jesteśmy znów na Bulwarze
w niedalekim sąsiedztwie po­
mnika Puszkina, na którym
widnieje napis: Mieszkańcy
Odessy — Puszkinowi. W tym
mieście w latach 1823—24
mieszkał wielki poeta rosyj­
ski, tu spędził też osiem we­
sołych miesięcy Adam Mickie- ■

wicz, żyjąc, według własnego
określenia, „jak pasza”. Wśród
nas nie ma wprawdzie żad­
nego Mickiewicza, ale jest za

to niezrównany profesor Ho-

dys z Krakowskiej Akademii
Sztuk Pięknych, żywa ency­
klopedia historii sztuki, który
trzy krótkie dni, jakie plan
wycieczki pozostawia na O-
dessę — wypełnia nam bez

reszty li tylko rozkoszami du­
cha. Wędrówka nasza po mie­
ście, w którym tak świetnie
czuł się nasz wielki wieszcz,
odbywa się zatem szlakiem

(Dokończenie na str. 4)
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Obecnie zapobiegliwi
dzice, pragnący uchronić

swe małe dzieci przed trze­
ma chorobami: błonicą, tęż­
cem i krztuśćcem — zaopatru­
ją się w szczepionkę zapobie­
gawczą przeciwko tym trzem
chorobom w punktach sprze­
daży leków zagranicznych, pła­
cąc za nią wysoką cenę.. Je­
szcze w tym roku, stacje sani­
tarno-epidemiologiczne oraz

ośrodki zdrowia, a w ślad za

nimi później i apteki będą dys­
ponować szczepionką polskiej
produkcji pod nazwą Di-Te-
Pe. Pracę nad tym prepara­
tem rozpoczęła — jako pierw­
sza w Polsce — Krakowska
Wytwórnia Surowic i Szcze­
pionek jeszcze w 1957 roku.
Dwa następne lata trzeba by­
ło poświęcić procesom do­
świadczalnym, więc próbom
na zwierzętach, oczyszczaniu

''prefabrykatów, opracowywa­
niu metod określania wartości
poszczególnych składników
szczepionki i in. W rezultacie
w II kwartale br. w krakow­
skiej wytwórni rozpoczęto
normalną produkcję tej skoja­
rzonej, czyli potrójnej szcze­
pionki.

Nowa szczepionka polskiej
produkcji jakościowo
stępuje zagranicznym,
dzieciom (najlepiej w

nie u-

Małyro
wieku

„DŁUGORĘKi MOST”

O 100-METROWYM

ZASIĘGU
W odkrywkowej kopalni

Węgla w pobliżu miasta Koro-
styszew zainstalowany został
największy w Związku Ra­
dzieckim most przeładunko­
wy. Nadano mu nazwę „dłu-
gorękiego mostu”. W ciągu
godziny ten całkowicie zauto­
matyzowany „długoręki most”
przerzuca na odległość ponad
100 metrów przeszło 1000 m3
gruntu.

Do wykonania podobnej
pracy potrzeba było dotąd
pięciu potężnych koparek kro­
czących.

3 miesięcy) będzie ona wstrzy­
kiwana podskórnie lub domię­
śniowo trzy razy w odstępach
czterotygodniowych.

Twórcami nowej szczepion­
ki jest zespół pracowników
naukowych krakowskiej wy­
twórni, który pracował pod
stałą kontrolą konsulenta na­
ukowego Wytwórni — prof.
dr. Zdzisława Przybyłkiewi-
cza.

Niezależnie od Di-Te-Pe W
Krakowskiej Wytwórni Suro­
wic i Szczepionek prowadzone
są prace nad szczepionką du­
rową. Stałym konsulentern
tych prac jest naczelny epi­
demiolog KP — prof. Jan Ko-
strzewski. (lov)
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Nowe badania
nad cukrzycą

I(Dokończenie ze str. J)
dzięki czemu przemiana

[ szukiwań, do wyśledzenia
| substancji, która oddziela in-
| sulinę od związanej z nią pro­
teiny. Poszukiwania te są ko­
nieczne i bardzo obiecujące.

Dane, jakie uzyskał dr An-
toniades wskazywałyby na to.,
że substancja ta jest enzymem,
który uzyskać można z tkanek
zwierzęcych i ludzkich. Jest to

jednak dopiero hipoteza. Jak­
kolwiek dotychczasowe bada­
nia przemawiają za nią, to je­
dnak potwierdzenie jej wy­
maga znacznie większej ilości
faktów.

Tak więc opinia stowarzy­
szenia chemików amerykań­
skich ogłoszona wraz z pracą
dr Antoniadesa jest następu­
jąca: praca ta pozwala na wy­
ciągnięcie wniosków, że w cu­
krzycy oprócz niedostatku in­
suliny może istnieć jeszcze in­
ny czynnik. Jeśli tym czynni­
kiem jest enzym, wówczas ist­
nieje nadzieja, że taki enzym
można odizolować i zbadać.
Lepsze zrozumienie istoty cu­
krzycy musi doprowadzić do
skuteczniejszego jej leczenia.

(NNT)

ną, .
_

materii może przebiegać pra-1
widłowo, cukier spalając się
dostarcza energii dla potrzeb
organizmu.

Od dawna wiadomo, że insu­
lina (wolna) jest proteiną
kwasową. Badania dr Anto-
niadesa wykazały, że substan­
cja proteinowa, która we krwi
jest związana z insuliną, ma

odczyn zasadowy. Wykorzy­
stując tę właśnie różnicę od­
czynów uczony zdołał wydzie­
lić kompleks proteinowo-insu-
linowy z krwi zarówno diabo-
tyków jak zdrowych ludzi. W
tych próbkach krwi badacz
oddzielił proteinę zasadową od
insuliny, dzięki czemu udało
mu się zaktywizować insuli­
nę.

Stowarzyszenie chemików a-

merykańskich, które ogłosiło
powyższą pracę podkreśla, że
nie należy wyciągać z niej
wniosków, jakoby wskazywała
ona sposób wyleczenia z cu­
krzycy, czy też podsuwała no­
wą formę terapii. Praca ta o-

twiera drogę do dalszych po-

NA KUBIE

Żniwa trzciny cukrowej na

plantacji znacjonalizowa-
nej przez rząd Fidela Cas­
tro a należącej uprzednio
do koncernu amerykań­
skiego „United Fruit".

Fot. — CAF

Odnowe,dii

J. Semanowa, Kraków (2269).
Odpady, o które Pani pyta, moż­
na cddać w Oddziale Wojewódz­
kiej Zbiornicy Przemysłowych
Surowców Wtórnych, przy ul.

Grzegórzeckiej 52.

Izabela Antonowa, Kraków

(2279). Z zasady tego rodzaju po­
dziękowań nie zamieszczamy. Mo­
że Pani to uczynić jedynie pfzez
Biuro Ogłoszeń i Reklam RSW

„Prasa”, Kraków, ul. Wiślna 2.

Ogłoszenie jest płatne.
Alfred Krawczyk, Kraków

(2290). Uwagi Pana wydają się
nam niemożliwe do zrealizowa­
nia.

Mieszkańcy Woli Justowskiej
(2287). Interweniujemy.

Ludwik Ziobrowski, Kraków

(2215); Władysława Jaglarz, Pro-
kocim (2243). Dziękujemy za cen­
ne uwagi.

Jan Walczyk, Kraków (2219).
Prosimy o osobiste porozumienie
się z naszym radcą prawnym w

sobotę w godz. 13—15 (Wiślna 2,
pokój 25).

Odessa
port, miasto, uzdrowisko

(Dokończenie ze str. 3)

zabytkowo-muzealnym, przy
czym sprawy gastronomiczne
spoczywają wyłącznie na

prześwietnym „Inturiście”, go­
szczącym nas również jak sa­
mych paszów.

Ma Paryż słynną wieżę
Eiffla, ma Odessa monumen­
talne Schedy Potiomkina. Nie
dziw więc, że ten właśnie
obiekt jest przedmiotem zain­
teresowania wszystkich posia­
daczy aparatów fotograficz­
nych, a zarazem ulubionym
miejscem spotkań młodych
odessan. Być może to właśnie
tu wiosną akacje pachną naj­
silniej, a może to już sprawa
samego tylko kurantu.

Rojno i gwarno jest na uli­
cach Odessy wieczorem. Przy­
bysz z innych stron czuje się
tu jednak swojsko, jak u sie­
bie. Zbłądzić jest mu raczej
trudno. Miasto poprzecinane
jest ulicami pod kątem pro­
stym, tworząc szachownicę
bloków mieszkalnych. Kiedy
się pozna kilka większych
obiektów, bez żadnego trudu
można się poruszać w tym po­
nad półmilionowym mieście.
Atmosferę swojskości stwa­
rzają też chyba i sami miesz­
kańcy Odessy, chętnie służący
radą, objaśnieniem a nawet
i czasem. Są serdeczni.

Oto stoimy przed wspania­
łym gmachem teatru, opery
i baletu. Podchodzi do nas

jakiś starszy mężczyzna. Py­
ta skąd jesteśmy? Był w Pol­
sce w czasie ostatniej wojny.
Owszem „zawadził” i oKre.ków
w czasie wielkiego marszu na

Berlin. I tak to nawinął się
nam przypadkowy przewod­
nik, który zapoznał nas z hi­
storią tego monumentalnego
obiektu. Zbudowany został w

roku 1887 według projektu ar­
chitektów wiedeńskich, zdaje
się, że tych samych, którzy
wznosili słynny Burgtheater.
Nie tak dawno budynkowi
groziło zawalenie z powodu
wód gruntowych. Uratowano

go zastrzykami z betonu
i płynnego szkła. Dziś stoi so­
bie — powiada nasz przygo­
dny rozmówca — na szkle
i wciąż zalicza się zarówno
pod względem architektury
jak i akustyki wnętrza do naj­
lepszych teatrów świata.
Aha, jeszcze jeden drobiazg.
Ostatnio budynek przechodzi
mały makijaż, na który zosta­
nie zużyte ni mniej ni więcej
tylko 30 kg złota.

Odessa to oczywiście port,
ale Odessa to także jeden z

większych ośrodków przemy­
słowych i kulturalnych nie
tylko Ukrainy lecz całego
Związku Radzieckiego. *—

Odessa to również jeden ze

znakomitszych nadmorskich
kurortów. Każdego roku wy­
poczywa tu ponad ćwierć mi­
liona ludzi przybywających po
czarnomorskie słońce z róż­
nych stron kraju. Do ich to

dyspozycji oddano 60 wielkich
domów sanatoryjnych i wypo­
czynkowych, wspaniałą plażę,
wysoko wyspecjalizowane pla­
cówki służby zdrowia, ze zna­
nym na całym już świecie In­
stytutem Okulistyki im. Fiłato-
wa na czele, słynne 'Uzdrowi­
ska balneologiczne i borowi­
nowe. Choćby tu tylko wspo­
mnieć o Limanie Kujalnickim,
w którym kąpieli borowino­
wych zażywa się pod gołym
niebem na błotnej plaży
1 gdzie rolę sanatoryjnej wan­
ny spełnia ciągnące się kilka­
naście kilometrów pasmo wo­
dy o własnościach leczniczych.
Można ją zresztą znaleźć w

postaci odpowiednio przefil-
trowanej wody pitnej, na każ­
dym prawie stoliku odeskich
restauracji, we flaszce z napi­
sem: minieralnaja wada. Bo
Odessa choć przede wszyst­
kim żyje z morza nie zapomi­
na też i o drugiej swojej waż­
nej funkcji — miasta uzdro­
wiska.

O Odessie —* mieście boha­
terze — następnym razem.

CZESŁAW MORAWETZ
os

PODZIĘKOWANIE
Panu Di JÓZEFOWI JARKIEWICZOWI
Dyrektorowi Szpitala Kolejowego w Krakowie

za bezinteresowne, troskliwe leczenie —

składam serdeczne podziękowanie

WŁADYSŁAW LECH.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SPRZĄTACZKĘ, zatrudni natychmiast Kra­
kowskie Wydawnictwo Prasowe. Zgłoszenia
w. Wydziale Zatrudnienia — Kraków, ui.
Wiślna 2, III piętro.

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z kilkulet­
nią praktyką w budownictwie, na stanowiska:
kierownika K. T., inspektorów wykonawstwa,
projektantów w dziale przygotowania pro­
dukcji oraz EKONOMISTÓW i KALKULA­
TORÓW — zatrudni Zielonogórskie Przedsię­
biorstwo Budowlane. — Reflektującym kandy­
datom gwarantujemy otrzymanie mieszkania
rodzinnego na przestrzeni roku 1961, natomiast
do chwili otrzymania mieszkań, zakwaterowa­
nie w Hotelu Przedsiębiorstwa. — Skłonni
jesteśmy przyjąć pracowników na warunkach
przeniesienia służbowego. — Szczegółowe
oferty wraz z życiorysami i odpisami świa­
dectw prosimy przesyłać na adres: Zielono­
górskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Zielo­
nej Górze, ul. Wyspiańskiego nr 13.

PRZYSTOJNA, — średnie
wykształcenie, domator-
ka, pozna kawalera,
wdowca, lat około 40 —

bruneta, wysokiego, na

stanowisku, posiadające­
go mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. Oferty 21165
„Prasa” Kraków. Wiślna
2.

POJEDYNKĘ lub pokój z

używalnością kuchni —

zamienią na duży pokój
z kuchnią lub dwa poko­
je z kuchnią. Kraków, ul.
Sławkowska 13 m. 9, —

Adamczyk. 21153-g

ZAMIENIĘ 2 pokoje,
kuchnię, komfortowe, —

słoneczne, koło Błoń —

na dwa, osobne mieszka­
nia. Oferty 21229 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

REJDUCH Antoniemu, —

zam. w Kłaju nr 446,
skradziono legitymację
służbową, wydaną przćz
Urząd Telefonów Miej­
scowych Kraków.

21208-g

KUCHARZY wysoko kwalifikowanych — z

odpowiedzialnością materialną, na stanowiska
szefów kuchni — zatrudnią natychmiast Kra­
kowskie Zakłady Gastronomiczne „Wschód”.
Zgłoszenia: Dział Kadr — Kraków, Rynek
Główny 6, II piętro. K-8621

TECHNIKA lub MISTRZA — na stanowisko
kierownika zakładu branży elektro-metalo-
wej, KALKULATORA płac i norm oraz

KOSZTOWCA - BILANSISTĘ — przyjmie
„Elektrometal” — Kraków, Katarzyny 4.

KIEROWNIKA FINANSOWEGO — zatrudni
natychmiast Dyrekcja MHD Art. Winno-Cu-
kierniczymi, Kraków, ul. 1 Maja 6. — Wyma­
gane kwalifikacje: wyższe studia ekonomicz-»
ne oraz dwa lata praktyki na danym stano­
wisku, względnie średnie wykształcenie za­
wodowe i 4 lata praktyki. — Wynagrodzenie
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy Związ­
ku Zawodowego Pracowników Handlu.

• K-8611
klasy. Oferty 21204 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Kupno
ELEKTROMONTERA sa­
modzielnego oraz ucznia
do praktyki — przyjmę.
Kraków, Zwierzyniecka
30. 21241-g„LAMBKETTA”, — mało

używany, kupią. Oferty
21185 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. Nauka
SAMOCHÓD osobowy, —

nowy, z PeKaO — kupię.
Oferty 21124 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAGISTER udzieli lekcji,
z zakresu szkoły podsta­
wowej i średniej. Oferty
21137 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Praca
KURSY — samochodowo-
motocykłowe . i motocy­
klowe dla amatorów pro­
wadzi Ośrodek Szkolenia

Motoryzacyjnego ZDR w

Krakowie, ul. Dietla 38,
tel. 210-76. Zapisy co­
dziennie w godz. 8—18,
soboty do 13. K-8471

LEKARZ przyjmie pomoc
domową, od zaraz. Wa­
runki dobre. Nowa Huta,
B-31, tel. 2 m. 64, tel.
415-73. 21158-g
PRZYJMĘ pracę w za­
kładzie prywatnym —

(branża chemiczna). —

Oferty 21138 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

UDZIELAM lekcji mate­
matyki, fizyki, chemii —

z zakresu szkoły podsta­
wowej i średniej. Kra­
ków, Bonerowska 3 m. 16.

ENERGICZNA, — inteli­
gentna — przyjmie pracę
w handlu prywatnym. —

Oferty 21116 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ nauczyciel­
ki do chłopca, zakres 5

KROJU UHIWEBSALMEGO
szycia i modelowania —

kursy pod kierunkiem
prof. Sztajnert otwiera w

grudniu Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej. — Wpisy: Kra­
ków, Loretańska 16 —

telefon 500-67, od godz.
10—18. K-8403

W „LAIKOMiiU

nadal 500.000 zł
* 5 trafień

^Graj! GrajlJ
Matrymonialne

300 — MATRYMONIAL­
NYCH ofert otrzymasz —

przesyłając 10 złotych
znaczkami. „SYRENKA”
Warsząwa ul. Elektoral-

11. K-7298

DWIE studentki poszu­
kują pokoju. Ofertv 21135
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LEKARZ, lat 36, pozna w

celu matrymonialnym —

samotną, dobrą, sytuowa­
ną, najchętniej lekarkę,
do lat 32. Oferty z foto­
grafią: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr 21150.

WDOWA, po trzydziestce
— przystojna, kulturalna
— pozna Pana z wyż­
szym wykształceniem, na

stanowisku, do lat 42.
Rozwiedzeni wykluczeni.
Cel matrymonialny. —

Oferty 21213 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż
WAPNO — najwyższy ga­
tunek, po cenach zniżo­
nych, dostarczamy na­
tychmiast samochodami.
Kraków, ul. Pijarska 5
m. 8. 21042-g

MOTOCYKL MZ 250, —

prawie nowy, sprzedam.
Kraków, tel. 586-43, —

wewn. 45, godz. 8—15.

SAMOCHÓD osobowy —

„DKW Sonderklasse” i

ciężarowy „Ford BB” —

sprzedam. Kraków, Daj-
wór 8, Slusarnia.

P-70 — sprzedam. Infor­
macje: Kraków. — tel.
436-66, godz. 17—19.

KILIMY, sprzedam. Kra­
ków, Filipa 21 m. 9, godz.
16—18. 21177-g

SZAFKĘ do maszyny do
szycia — sprzedam. Kra­
ków, Krowoderska 52 m.

1. 21121-g

MOTOCYKL MZ 250, se­
ledynowy, sprzedam. —

Kraków, Senatorska 6 m.

2. 21154-g

TOALETĘ nową, ciem­
ny orzech — sprzedam.
Kraków, ul. Kazimierza
Wielkiego 104 m. 5 (w
godz. 16—20). 21081-g

LAMPĘ kwarcową —

„Hanau”, stan dobry —

sprzedam. Oferty 21224
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

Lokale

STUDENT poszukuje nle-
krępującego pokoju, W
Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Oferty 21147 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNY szuka pokoju,
przy rodzinie. — Oferty
21119 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PANEK Jan, Kraków,
ul. Mikołajska 4 m. 25,
zgubił dowód osobisty.

21305-g

POKÓJ z kuchnią — za­
mienię na 2 pokoje z

kuchnią. Oferty 21143 —

„Prasa” Kraków. Wiślna
2.

MŁODE małżeństwo —

pilnie poszukuje pokoju,
w Krakowie lub Nowej
Hucie. Czynsz do omó­
wienia. Oferty 21198 —

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

STUDENT 18-letni — po­
szukuje pokoju z utrzy­
maniem, przy rodzinie. —

Oferty: Kraków, ul. Cho-
cimska 38 m. 2, Nawrot.

21132-g

ZAMIENIĘ komfortową
garsonierę — na dwa
pokoje z kuchnią, kom­
fort lub odkupię miesz­
kanie spółdzielcze. —

Oferty 21221 „Prasa
Kraków, Wiślna 2.

KOMFORTOWY pokój z

kuchnią, 48 ml, zamienię
na komfortowe 2 pokoje
z kuchnią, najchętniej w

okolicy Błoń. Kraków, ul.

Ujejskiego 10 rfi. U .

JJ* 21114-g

ZAMIENIĘ samodzielny
pokój, kuchnia, super-
komfort, I p., V Oświę­
cimiu — na podobne w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Oferty 21161 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ODKUPIĘ udział w za­
awansowanej budowie —

dwupokojowego mieszka­
nia spółdzielczego. Możli­
wość zamiany pokoju z

kuchnią, w śródmieściu.
Kraków, tel. 222-02.

21111-g

ŁADNĄ pojedynkę, po-
sklepową, nadającą się
na mieszkanie, sklep (wo­
da, gaz, elektryka), w

dobrym punkcie — za­
mienię na mieszkanie
większe. Oferty 21164 —

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

GARSONIERĘ komforto­
wą (balkon) — zamienię
na pokój z kuchnią. —

Wynajmę lub kupię szo­
pę, barak, wagon, na za-

garażowanie samochodu.
Bystrzycki — Kraków,
Friedleina 10 b m. 9.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią, w Nowej Hucie
— na trzy pokoje z

kuchnią, w Nowej Hucie
lub Krakowie. Nowa Hu­
ta,C-l,B1,m.10.

21215-g

DWÓCH panów pracują­
cych — poszukuje poko­
ju, niekrępującego, naj­
chętniej okolice Ronda.
Oferty 21146 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOŁDRY, poduszki nie­
mowlęce, materace, oto­
many, fotele, story, wy­
konuje Pracownia Kra­
ków, Floriańska 26.

21251-g

Zguby
MARTIM Zofia — zam.

Kraków, zgubiła legity­
mację tramwajową, wy­
daną przez MPK w Kra­
kowie. 21163-g

GĄSIOR Władysława, —

zam. Kraków, zgubiła
dyplom, wydany przez
Państwową Szkołę Pie­
lęgniarstwa w Tarnowie.

21136-g

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o brzmie­
niu: „Burda Roman Wy­
rób i Sprzedaż Kłódek.
Łyczanka pow. Myśleni­
ce”. 21232-g

CIASTON Marian, zam.

Nowa Huta — Pleszów
bl. 8 m. 2, zgubił dowód

osobisty, przepustkę, —

wydaną przez Hutę im.
Lenina oraz kartę za­
kwaterowania.

21222-g

ADAMSKI Jan. zam. No­
wa Huta, Osiedle Kanto-
rowice 9, zgubił dowód
osobisty. 21208-g

RACHTAN Janina, zam.

Kraków, ul. Traugutta
14 a, zgubiła świadectwo
ukończenia 1 kursu pe­
diatrycznego, — wydane
przez Dyr. PCK Kra­
ków. 21207-g

PARASOLKA zostawiona
w taksówce nr 547 — do
odebrania: Kraków, ul.
Bohaterów Stalingradu

m. 6, HerceL
11205-g

PIEKŁO Franciszka —

zam. Kraków. Botanicz­
na 6 m. 2, zgubiła dowód
osobisty. 21252-g

MUSIAŁOWICZ Henryk,
zam. w Łapanowie pow.
Bochnia, zgubił dowód
osobisty, wydany przez
MO w Radzyniu Pod­
laskim oraz kartę za-^
kwaterowania w Nowej
Hucie C-l, bl. 11 1 ksią­
żeczkę narzędziową, wy­
daną przez Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miej­
skiego w Nowej Hucie.

21310-g

Róine

„ZACZEK”, tel. 337-60 —

przyjmuje zamówienia na

tradycyjnego Mikołaja i
imprezy Noworoczne. —

Udziela korepetycji, wy­
konuje każdą pracę.

K-8458-g

POSZUKUJĘ garażu na

samochód osobowy. Wia­
domość kierować: Kra­
ków, tel. 412-32.

21173-g

BUZY wybór zabawek —

poleca „Kubuś”, w

stoiskach pod Sukienni­
cami. 20960-g

ZEGARMISTRZ naprawia
tanio — solidnie zegarki,
zegary, również elektry­
czne. Kraków, Boh. Sta­
lingradu 31. 21139-g

UWAGA Rady Zakłado­
we! Dziadka Mroza,
Choinkę Noworoczną —

organizuje „Kubuś”, tel.
215-32 . 20755-g

FUTRA nylonowe —

przyjmuje do czyszcze­
nia Chemiczna Pralnia,
Kraków, Grzegórzecka
27. 21242-g

GARAŻ do wynajęcia,
od zaraz. Wiadomość: —

Kraków, ul. Zamkowa 8.
21228-g

OBIADY smaczne, obfite,
wydaję poza dom. Kra­
ków, Traugutta 14 m. 2 .

21231-g

GARAŻU na samochód,
w okolicy ul. Boh. Sta­
lingradu lub Dietla •-*

poszukuję. Kraków, tel*

591-80, po godz. 1«.
21248-g
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Tradycji wyścigu z czasem

Teatry
19.15
MO-

IDĄC
ULICAAftl

RAKOWA

Dla maluchów

n <5 ćwiczeń w żłobkach po-
D trzeba było studentce psy­

chologii 20 kiocków o wymia­
rach 2(5X2,5 cm. W sklepach

klocków takich
— rozstąp się
sternic! — nie
ma. Szukającą
skierowano do
spółdzielni za-

bawkarskiej
przy ul. Kra­
kowskiej 32
dokąd poszła

bez specjalnego zresztą prze­
konania. Tymczasem o dziwo
— spółdzielnia z odpadów wy­
konała nie 20, a 60 klocków i
nie wzięła za nie dni grosza.
„Niech się maluchy dobrze
tym bawią, to nam wystar­
czy”^ ■— powiedziano.

Rzadkie słowa i rzadki wy­
padek. Dla spółdzielni za-

bawkarskiej przy uf. Krako­
wskiej 32 ■— wyrazy sympatii
i uznania! (mar)

Zwykle pod koniec roku bu­
downiczowie rozpoczynają

wyścig z czasem. Sprawa wy­
konania planu wysuwa się na

czoło wszystkich zagadnień,
bo niewykonany plan oznacza

od razu zły start do zadań
roku następnego. Tradycji
stało się zadość i w tym roku.
W końcu października plan
budownictwa w Krakowie był
poważnie zagrożony. W ciągu
listopada użyto wszystkich
możliwych środków, mających
na celu zmobilizowanie przed­
siębiorstw budowlanych. W
rezultacie procent wykonania
planu polepszył się ale o stu­
procentowej realizacji nie ma

mowy. Specjalnie źle wyglą­
dają inwestycje szkolne —

nowo rozpoczynane i
„niedoróbki” w szkołach
postawionych.

Sprawy te omawiano
wczorajszym posiedzeniu Pre­
zydium i postanowiono jedno
posiedzenie Prezydium mie­
sięcznie poświęcić przedysku­
towaniu i wizji lokalnej in­
westycji.

Następną z rzędu porusza­
nych na Prezydium Spraw był
zbyt wysoki koszt jednej izby
w budowanych właśnie

kach. Specjalna komisja zaj-
mie się projektem obniżenia
kosztów.

W najbliższym czasie wyj­
dzie zarządzenie w sprawie
uporządkowania, odmalowania
i oświetlenia numerów po­
rządkowych domów oraz od­
czyszczenia wszelkiego rodza­
ju tablic i szyldów. Nie stosu­

do tego zarządzenia
bezwarunkowo po-
do odpowiedzialno-

jący się
zostaną
ciągnięci
ści.

Omawiano także podział re­
zerwy budżetowej miasta w

wysokości 1.010 tys. zł i prze­
kształcenia gry liczbowej
,,Lajkonik” w przedsiębior­
stwo państwowe, (bz)

SŁOWACKIEGO godż.
„Popas króla jegomości”.
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Rakieta
„Piorun”. KAMERALNY 19.15
..Candida”. ROZMAITOŚCI 18,
20.30 „WAGABUNDA". LUDOWY
19.15 „Dziejowa rola Pigwy”. RA­
PSODYCZNY 18 „Dialogi miłości”.
MUZYCZNY 19.15 „Kariera panny
Mary” (premiera prasowa). TEATR
38 — 19.30 „Spowiedź chuligana”
(przedst. zamkn.) .

Kina
4JCIECHA godz. 15.45,

„Koński pysk” (ang.).
15.45, 18, 20.15 „Szatan
klasy” (poi.) . SZTUKA
20.15

tzw.

już

na

bara-

grudnia Polskie i larski, motorowy, narciarski,
Turystyczno-

'

płetwonurków, żeglarski, koła
obchodzi 10-le-

Specjalnie dla
Dwa zakłady pracy chronio­

nej dla rehabilitantów po gru­
źlicy powstaną w Krakowie.
Jeden z nich ■— należący do
Spółdzielni „Komuna Pary­
ska” — zostanie urządzony w

nowo wybudowanym baraku
przy ul. Wielickiej; drugi *—

przynależny do Spółdzielni
„Odrodzeni” — przy ul. Bo­
haterów Stalingradu. Zakła­
dy to różnić się będą od do­
tychczasowych przede wszyst­
kim lepszym wyposażeniem:
posiadać będą aparaty do Od­
każania powietrza, pomiesz-
ćzenia do odkażania wyrobów
wyprodukowanych przez te

Z dziahlneści

„Bronowianka” i Chełm —

to dwie najaktywniej pracu­
jące świetlice w dzielnicy
Zwierzyniec. Przy „Brono-
wiance” istnieje np. 4Ó*osobo-

wy zespół artystyczny, które­
go występy cieszą się dużym
powodzeniem. Nie brak też
miejscowej ludności na od­
czytach i... przy telewizorze.

W Chełmie, z inicjatywy
mieszkańców tej dzielnicy i

przy wydatnej pomocy DRN

Zwierzyniec rozbudowuje się
świetlicę. Znacznie powięk­
szona zostanie sala teatralha.
Otrzyma ona nową scenę,
Szatnię i inne niezbędne po­
mieszczenia. Przy świetlicy —

Systemem gospodarczym —

urządzony zostanie ogródek
jordanowski, (zw)

habilitantów po gruźlicy, oso­
bne pokoje do odpoczynku i
osobne pomieszczenia do spo­
żywania posiłków.

Jeszcze w tym roku prace
przy urządzeniu obu zakładów
zostaną ukończone.

*

Coraz więcej spółdzielni in­
walidów posiada w Krakowie
własnych lekarzy, którzy zaj­
mują się przede wszystkim
sprawami dotyczącymi reha­
bilitacji zatrudnionych w nich
pracowników. Przy ul. Posel­
skiej i Okręgowy Zw. Sp-ni
Inwalidów uruchomi poradnię
rehabilitacji zawodowej inwa­
lidów, zatrudniającą m. In.:

psychologa, socjologa, lęka- i
rza-internistę oraz zespół kon-
sułentów różnych specjalno­
ści.

Poradnia miała być czynna
już z końcem grudnia. Termin
ten zostanie jednak przesunię­
ty dlatego, że w remontowa­
nym lokalu przy ul. Poselskiej
7 odkryto renesansowy drew­
niany strop kasetonowy z

XVI wieku, który wymaga
„interwencji” konserwatora.

(1)

W dniu 15
Towarzystwo
Krajoznawcze
cie swego istnienia. PTTK po­
wstało w r. 1S50 z połączenia
PTK i PTT. W ramach jubi­
leuszu podsumowany zostanie
dorobek tej instytucji pełnią­
cej tak ważną funkcję społe­
czną. Podsumowania dokona­
jąwdniachod10do20bm.
wszystkie koła PTTK, przed­
stawiając również zamierzenia
na przyszłość.

W Krakowie rocznica ob­
chodzona będzie w dniach 17
i 18 bm. Przewidziane jest 17
bm. złożenie władzom miej­
skim, partyjnym i związko­
wym meldunków z działalno­
ści oraz capstrzyk z udziałem
orkiestr, kolumny motocyklo­
wej itp. Działacze PTTK zło­
żą też wieńce na Grobie Nie­
znanego Żołnierza i poległych
żołnierzy radzieckich. W dniu
18 bm. odbędzie się akademia,
podczas której długoletni pra­
cownicy PTTK odznaczeni zo­
staną Złotą Odznaką Towa­
rzystwa. Przewiduje się rów­
nież urządzenie wystawy o-

brn.zującej różnorodną działal­
ność tej instytucji.

Krakowski Oddział PTTK
liczy ok. 15 tys. członków

zgrupowanych w 213 kołach w

zakładach pracy. Posiada ko­
misje turystyki górskiej i ni­
zinnej, kluby: kajaków, ko-

---- 0-----

przewodników po Krakowie i
ziemi krakowskiej, beskidz­
kich i tatrzańskich. Dysponuje
własnym schroniskiem gór­
skim na Hali Krupowej i sta­
cjami turystycznymi, Istnieje
też — znany dobrze członkom
— Klub Turysty. Biuro Ob­
sługi Ruchu Turystycznego
organizuje wycieczki, rezer­
wuje noclegi, wyżywienie,
transport a także bilety
imprezy, (mk)

18, 20.15
WANDA

z VII

15.45, 18,
„Słońce świeci dla wszyst­

kich” (radź). WOLNOŚĆ 15.45, 18,
20.30 „Pasja życia” (USA). WAR­
SZAWA 16, 19.30 „Krzyżacy”
(poi.). MŁ. GWARDIA (Lubicz 15)
16, 18t 19.45 „Spotkania z Francją”
(radź.) . WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45,
18, 20.15 „Wesoła orkiestra” (ang.) .

KRAKUS (Al. Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Nieziemskie histo­
rie” (CSRS). ISKIERKA (Żywiec­
ka 44) 17.30, 19.45 „Oddajcie mi
dziecko” (nlctn.). ZUCH — nie­
czynne. — MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 16, 18, 20 „Gospo­
sia do wszystkiego” (USA). —

KLEPARZ (Lubelska 27) 16, 18, 20

„Ucieczka przed cieniem” (CSRS).
WISŁA (Gazowa 21) 16, 18,
20 „Prawo i bezprawie” (ang.).
MINIATURKA (Franciszkańska 1)
15 Progr. dla dzieci; 16 i 17 „Na
szczytach Pamiru” i in.; 18 1 20

-- O--

Aź frudno uwierzyć

Dukiet z wiosenno-letnich
O kwiatów (m. in. z białej ko­
niczyny, krwawnika i rumian­
ku) oraz gałązki krzewów ż
dojrzałymi malinami i czerni­
cami — otrzymaliśmy wczoraj
od jednej z naszych Czytelni­
czek p. W. B. Rośliny zerwane

zostały w Myślenicach nad
Rabą, (paw)

„Szatan z V/1 klasy11

JUŻ w przyszłym roku
przy ul. Worcella rozpocz-
nie się budowa wielkiego,
wielobranżowego pawilonu
handlowego.

MIESZKAŃCÓW ul. Kra­
sickiego Bocznej w Podgó­
rzu dziwi fakt, że najpierw
założono przed ich domami
wspaniałe Zieleńce, a teraz

robotnicy tynkujący bloki
Wszystko to zniszczyli.

W BUDYNKU Wyższej
Szkoły Ekonomicznej przy
ul. Rakowickiej 27, otwar­
ty został nowy klub stu­
dencki.

18

lońskiej 1 zaprasza dziś na wie­
czór jugosłowiański. Początek o

gcdz. 19.

„Poszukiwanie sensu życia”,
to temat odczytu mgr j, Żuraw­
skiego, który usłyszymy jutro, w

piątek o godz. 18.15 w Krak. Do­
mu Kultury przy Rynku Głównym
27.

Spotkanie członków TSKZ

z S. Gurwiczem z Warszawy od­
będzie się dziś o godz. 19.15 w

Klubie TSK2 przy ul. Sławkow­
skiej 30.

Posiedzenie Komisji Socjolo­
gicznej Pol. Akademii Nauk od-

r

Swięieczne
Z uwagi na zbliżające się

święta .Czytelnicy na pewno
z zainteresowaniem przeczyta-

D yli tacy, którzy wybrżydza-
U li się na przeniaionĄ na e-

kran przez Marię Kaniewską
>.Awanturę o Basię* ’. Można
^^puszczać, że podobnie bę­
dą się krzywić i na nowy jej

jum (wg Makuszyńskiego) o

„Swatanie z siódmej klasy”.
Niesłusznije: po pierwsze dla-

6&zeyólnie ten osta­
tni film jest całkiem — w, ra^
mach obowiązujących tu kóń-

a po dru-
gie dlatego, & potrzebny^
A na rzeczy potrzebne jak.
wiadomo nie należy się zbyt­
nio wybrzydzać.

Jeśli komuś w dodatku wy-
daje się, że te filmy dziecię- j

co-młodżieżowe (bo tak----------

. .. je
chyba należy zakwalifikować)
które się u nas robi są niedo­
bre — niech obejrzy Sobie
produkty podobnego typu po­
chodzące z innych krajów.
Wprawdzie Wasz sprawozda­
wca nie ąhodzi „ciurkiem” na

wszystkie filmy tego todsu-
ju, ale jeśli porównać „Szata­
na z yil klasy” z takim np.

jak
do­

piero się widzi, że ekranowe
przeróbki Makuszyńskiego na­
leży traktować z dużym sza­
cunkiem.

Po pierwsze dlatego — wra­
cając do samego filmu — ie

anglelskim "dziełem”
,.Londyńskie zuchy”, to

akcja filmu jest tak prowa­
dzona, iż budzi zaciekawienie
„co dalej będzie” i to nie tyl­
ko u widza młodego, ale
i U tego starszego, który albo
jest „oczytany” w Makuszyń­
skim, albo ma już na tyle do­
świadczenia (kinowego), żeby
wiedzieć jak się to skończy...
A jeśli perypetie filmowe to­
czą się interesująco — to i
przebaczyć łatwiej pewne ,,u-
doroślenie” bohaterów jakie
Się tu dokonało i naiwności
tego właśnie specjalnego typu
Z drugiej jednak strony —

gdyby tego nie było, zdawa­
łoby się nam, że to nie Ma­
kuszyński.,. Bo można tego
pisarza cenić wysoko lub nie­
co niżej, ale trzeba przyznać,

że sympatyczny to on jest na

pewno. Sympatyczny i życzli­
wy dla swoich bohaterów, co

widać zresztą równie wyraź­
nie i W filmowym „Szatanie”...

(rob)

smakołyki
ją informację o zaopatrzeniu
naszych sklepów w importo­
wane smakołyki.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego ko­
munikuje: W pierwszej poło­
wie grudnia nadejdą do Kra­
kowa około 4 tony orzechów
laskowych z Turcji, ok. 10 ton

rodzynków z Grecji i Turcji,
ok. 8 ton fig z Grecji i Turcji,
ok. 3 tony solonych orzesz­
ków arachidowych (w pusz­
kach) z Chin.

W najbliższym czasie nadej­
dą do Krakowa dalsze partie
cytryn w ilości około 50 ton

(Włochy i Grecja). Z poma­
rańczami w tym roku, nie­
stety, ubogo. W drugiej poło­
wie grudnia będzie ich o po­
łowę mniej niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego.

(1)

®BAJ @ CRYSTOSC

SWEGO MIASTA!

Wandalizm kra­
kowskich wyrost­
ków przechodzi
Wszelkie wyobra­
żenia. Ostatnio
Zabrali się do ła­
mania, chyba
przy pomocy Ja­
kiegoś młota,
słuchawek tele­
fonicznych. Tak

zdewastowane
budki telefonicz­
ne znaleźli pra­
cownicy za trą­
du Łączności
przy pi. Na
Stawach przed
szkołą podstawo­
wą i na salwa­
torskiej pętli
tramwajowej. —

Mieszkańcy dziel­
nicy we włas­
nym interesie

muszą pomóc
pracownikom Łą­
czności w przy­
łapaniu spraw­
ców na gorącym

uczynku.
Fot. J. Lewicki

-)£- Klub MpiK przy ul. Jagieł-^ będzie się w piątek, o godz.
s —j-jA ...u przy ul. Sławkowskiej 17.

2 bm. w świetlicy Zakładów
im. Szadkowskiego odbędzie się o

godz, 17.30 zebranie koła PTTK;
tematem posiedzenia będzie dzia­
łalność PTTK w okresie 10-lecia,
sprawy propagandy i organizowa­
nia turystyki oraz wypoczynku
świątecznego.

Spotkanie radnych z pracow­
nikami Wytwórni Papierosów przy
ul, Dolne Młyny odbędzie Się ju­
tro o godz. 14, a ż pracownikami
Krakowskich Zakładów Drzew­
nych o tej samej porze przy ul.

Tatarskiej 5.
* Na Zamku Królewskim na

Wawelu otwarta zostanie dzisiaj o

godz. 17 wystawa nabytków dzieł
sztuki z lat 1956—60. Wystawa
czynna będzie codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków od
a w piątki od 12—17 .

agt Sesja naukowa sekcji
logii i patologii rozrodu

Krak. Oddziale Pol. Tow.

Weterynaryjnych odbędzie
2—4 grudnia br. W programie se­
sji 40 doniesień z badań prowa­
dzonych we wszystkich ośrodkach

naukowych w Polsce, zajmujących
się tym zagadnieniem. Sesja od­
będzie się przy ul.

Informacji udziela Katedra

gieny WRS tel. 318-98.
* W lokalu SARP przy ul. Ja­

na 11 odbędzie się-• »

o godz. 18 odczyt mgr inż. arćh.
. T . Tyszkowskiego pt. „Budownic­
two mieszkaniowe w Anglii”.

W dniach 2 i 3 grudnia ńa
koncercie Symfonicznym w Fil­
harmonii krakowskiej wystąpi
Lidia Grychtołówna. W programie
utwory Chopina, Roussela, We­
bera, Respighfego. Dyryguje
Witold Krzemieński.

Celem podniesienia estetyki
wystaw sklepowych Krakowskie

Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Handlowych organizuje od 15

grudnia śwląteczno-hćworoczny
konkurs wystaw W Krakowie i

Nowej Hucie. Konkurs będzie
trwał do 5 stycznia.

1 „W rytmie rock and roiła". DOM

ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45 „Nie­
zastąpiony kamerdyner” (ang.) .

- KULTURA (Rynek Gł. 21)
20.15 „Biały niedźwiedź" (poi.) .

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,
20 „Folies
ROTUNDA

16, 18, 20
stra" (holend.). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17 1 19 „U progu
życia" (szwedz.), TĘCZA (Praska
52) 17.30, 19.30 „Zemsta zza grobu"
(fr.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Rosemarl*

wśród milionerów” (NRF). MAŁA

SALA 15, 17, 19.13 „Mumu"
(radź.) . Światowid ts.45. 10,
20.30 „Dziewczyna z prowincji”
(USA). MAŁA SALA 15, 17, 19.15
„Chcą być gwiazdą” (tr.). AKTU­
ALNOŚCI (Pl. Centr.) 16 Progr.
dla dzieci; 16 „W krainie smutnej
bajki" 1 in.; 17 „Podróż za Ocean”

(jug.); 19 „Pechowiec” (argent.). —

SFINKS (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „Awantura o Basią” (poi.). KO­
LOROWE (Czyżyny, Dom Kultury)
19 „Julietta” (fr.).

Telewizja
NA CZWARTEK:

Godz. 17 .20 Progr. dla dzieell
18.20 Aktualności. 18.50 Recital for­
tepianowy T. Żmudzińskiego. 19.10

Program filmowy. 19.30 Dziennik.

20'„Panoramy i zbliżenia” maga­
zyn ZMS. 20.25 Teatr Kobra:
„Świadek”. 21.35 Wiadomości.

NA PIĄTEK:
Gcdz. 17.20 „Przygody sir Lan­

celota’ ’— film JII). 17 .50 Progr. dla
dzieci: „A co dalej”? 18.25 „Słowa
i słówka” — teleturniej. 18.55
Wszechnica Telewizyjna: „Ostat­
nie prawo życia” z Cyklu „Histo­
rie ż tej ziemi”. 19.30 Dziennik. 20
Rozmowa z min. górnictwa i e-

nergetyki inż. Janem Mitręgą.
20.15 „Nad rodzinnym albumem”
— program publicyst. 20.45 ,»Du-
naj” — film.

Wystawy — Muzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl.

Wolnlca (godz. 9—15). SUKIEN*

NICE „Galeria malarstwa polsk.
Wiek XVIII 1 XIX" (12—18). —

SZOŁAYSKICH, pl. Szczepański »,

„Malarstwo polskie 1 rzeźba od
wieku XV do XVII" (10—13). —

CZARTORYSKICH, PljarSka 13,
„Galeria malarstwa obcego rzem.

artyst.. pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (12—18). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15), NARODOWE

Al. 3 -go Maja 1 „Przemyśl artyst.
od XI—XVIII w.”, „Galeria polsk.
malarstwa w. XIX i XX", „Malar­
stwo współczesne”, „Krajobraz
polski” (10—15). SMOLEŃSK 9
..Bitwa pod Grunwaldem" (10—- 15).
DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3,
Wystawa Kr. Bunsch-Grućhal-

skićj 1 Fr. Bunscha (10—18). —

PAŁAC SZTUKI, Pl. Szczepański
4, „Salon Jesienny 1960”. RYNEK

GŁ. 28: „Wystawa normalizacyj­
na" (10—18),

Syżury
CHIRURG., POŁOŻN. 1 GINĘ*

KOL., INTERN.: Nowa Huta.
NEUROLOG.: Botaniczna 3. OKU-
LIST. Kopernika 38. GRUŹLICZY
dla kobiet i mężczyzn: Skawiń­
ska 8.

POGOT. MIŁIC. teł. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55, NOWA HUTA:

POGOT. MIŁIC. tel. 411-11.
GOT. RATUNK. tel. 422-22.
POŻARNA tel. 433-33 .

Upiekł
Grodzka 17, Pl. Matejki

Stalingradu 77, Senatorska
nowlcka 38, Borek Fał.: Zakopiań­
ska 69. Nowa Huta: osiedle A-31,
bl. 3-B.

Bergere” (fr.). —

(Al. 3-go Maja 5)
„Zbuntowana orkie-

PO-
STRAZ

2, Boh.
5, Brd-

fizjo-
przy

Nauk

się

Bogatki 3.
Zoohl-

dzisiaj

SSadhro

NA CZWARTEK:
Godz. 15.30 Aud. dla dzieci. 10.10

Aud. estradowa. 17.ÓO Dziennik.
17.15 „O miłośnictwie języka pol­
skiego” mówi prof. dr Z. Klemen­
siewicz. 17.35 ,,Gwiazdy piosenkar-
stwa”. 17.55 Fragm. nowej pow.
T. Kwiatkowskiego. 18.25 Muzyka
i aktualności. 19.00 Wiadomości.
19.05 Uniwersytet Radiowy. 19.15
Kwartet A. Kurylewicza. 19.25 Fel.
J. Kutczaba. 19.35 Koncert życzeń
miłośników muzyki poważnej. —

20.25 „Pełnym głosem o sprawach
młodzieży”. 20.45 W rytmie sport.
21.00 Z kraju i ze świata. 21 .2?
Kronika sport. 21.40 Muzyka tan.

22.10 Fragm. polemiki retorycznej
Synezjusza z Kyreny. 22 .40 Uni­
wersytet Radiowy. 22 .50 Aud. ka­
meralna. 23.16 Muzyka tan. 23.50
Wiadomości.

NA PIĄTEK:
Godz. 5 .30 Wiadomości. 5 .36 Mu­

zyka. 6 .30 Dziennik. 6.50 Gimna­
styka. 7.15 „Błękitna sztafeta”. 7 .3Ó
Dziennik. 7 .50 Muzyka. 8 .30 Wia­
domości. 8.36 Muzyka. 9.00 Kónćert

rozrywkowy. 9.30 „Słuchamy 1 sły­
szymy” pog. dr M. Góraiówny. —

9.4Ó Magazyn Ziem Zachodnich, *—

10.00 Kolorowe melodie. 10.20 „W
Zaraniu życia” fragm. wspomnień
S. Marszałka. 10.50 Fragm. z oper
Verdiego 1 Pucciniego. 11 .30 Mu­
zyka. 11.40 Aud. dla dzieci. 12 .05
Wiadomości. 12 .30 „Swojskie me­
lodie”. 12 .45 Kurs jęz. angielskiego.
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Pod ligowymi koszami

W lita ośrodkowej...
Większość zespołów męskich

ligi ośrodkowej zakończyła Już

pierwszą rundę rozgrywek.
Koszykarze Cracovii 1 Wisły
Ib kończą rozgrywki w nad­
chodzącą niedzielę meczami
z Czuwajem Przemyśl 1 Tęczą
Kielce. Zgodnie z terminarzem
krakowianie mieli grać na wy­
jazdach, lecz zespół przemyski
zwrócił się do Cracovii z proś­
bą o rozegranie spotkania w

Krakowie, gdyż hala w Prze­
myślu nie Jest w dalszym cią­
gu gotowa. Tak więc leader ta­
beli wystąpi przed własną pu­
blicznością i w spotkaniu z

bardzo słabą drużyną Czuwaju
powinien odnieść wysokie zwy­
cięstwo.

Wiślacy Jadą do Kielc i
mo że Tęcza jest w swej
groźnym przeciwnikiem
winni wzbogacić się o dalsze

punkty.

mi-
sali

po-

*

rozegrają w nie-

kolejkę spotkań,
Koszykarki

dzielę pełną
kończącą pierwszą rundę roz­
grywek. Najciekawiej zapowia­
da się krakowski pojedynek
AZS z bytomską Polonią, któ­
ra przed dwoma tygodniami
pokonała w Krakowie leadera

rozgrywek Olszę. Wawel Ib po­
winien wysoko wygrać ze Sta­
rem Starachowice podobnie
jak Olsza, która mimo wyjaz­
dowego spotkania z AZS Gli­
wice, jest zdecydowanym fa­
worytem tego pojedynku. Cięż­
kie zadanie czeka natomiast
Górnika z Wieliczki, który .wy­
jeżdża do Tarnowskich Gór,
gdzie w meczu z miejscowym
Śląskiem będzie musiał solid­
nie się napracować, by wrócić
do domu z dwoma punktami.

Ostateczna decyzją
w sprawie form szkolenia narciarzy

Polski Związek Narciarski podpisał umowy z trenerami, którzy
przez 4 najbliższe lata będą szkolić i przygotowywać reprezenta­
cję Polski, najpierw do mistrzostw świata, a następnie do Olim­
piady w roku 1964 w Inmsbrucku.

Opiekę nad skoczkami powierzono mgr Mieczysławowi Kozdru-
niowi. Biegaczki będzie trenował mgr Edward Mróz, biegaczy

• — mgr inż. Tadeusz Kaczmarczyk i Józef Zubek, a specjali­
stów kombinacji norweskiej Józef Daniel-Krzeptowski. Funkcję
trenera zjazdowców powierzono Tomaszowi Gluzińskiemu.

W ten sposób zapadły już ostateczne decyzje, któie ugruntowa­
ły system centralnego szkolenia czołówki narciarskiej, w opar­
ciu o plany zaakceptowane przez GKKFiT oraz PKOL

A nie był w tej chwili w nastroju sprzyjającym
studiom socjologicznym. Mimo to, z nawyku raczej, jqc ALEX
zarejestrował, że teczka, którą grubas postawił na M

stoliku, ozdobiona była fantazyjnym, srebnym mo­
nogramem „RK”. U środkowego guzika marynarki
tego człowieka zwisały dwie małe paczuszki. Po
chwili zaczął je niezdarnie odplątywać. Kiedy upo-' //
rał się z tym problemem, położył je obok teczki.
Zawinięte były w kolorowy, papier opatrzony nadru­
kiem jednego z owych wielkich magazynów, gdzie
można kupić absolutnie wszystko i o kilka procent
taniej, niż gdzie indziej.

— Taka temperatura może wyprawić człowieka
o mojej tuszy na tamten świat, prędzej niż kat
i wszyscy jego pomocnicy! — mruknął otyły pan
i rozluźnił krawat.

— Rzeczywiście, jest bardzo ciepło...— Joe szyb­
ko skierował spojrzenie na gazetę, ale już było za

późno. Tamten mówił dalej.
— W dodatku niepotrzebnie się tak śpieszyłem.

Piekielnie daleko od miasta jest ten dworzec. Ba­
łem się trochę, że tym razem naprawdę nie zdążę
i samolot odleci beze mnie. Odlot jest opóźniony,
prawda?

— Tak, opóźniony... — Joe skinął z roztargnie­
niem głową, starając się znaleźć na stronicach ga­
zety coś, co mogłoby go gwałtownie zainteresować.
Nie znalazł nic, ale zmarszczył brwi i pochyli! się,
jak gdyby uderzony jakąś niecodzienną wiado­
mością.

— Czy bardzo? — zapytał tamten, nie zwraca­
jąc najwyraźniej uwagi na jego wysiłki i nawią­
zując rozmowę z taką dobrodusznością, że Alex
poczuł się bezsilny.

— Przed chwilą podawali, że wyruszymy, mniej
więcej dwadzieścia minut później, niż powinniśmy.

— No, to jeszcze nic strasznego. Co miesiąc la­
tam do Londynu i z powrotem. Zawsze w którymś

lei Ci litllo

Czy Lech straci

pierwsze punkty
/ Nadchodząca se ria rozgrywek' w ekstraklasie ko-
Sszykarzy stoi pod znakiem zaciętych pojedynków w

Poznaniu, gdzie leader tabeli — Lech podemuje u

siebie groźny duet warszawski: Polonię i Legię.

Wisły i Spariy

Spotkania poznańskiego Le­
cha z drużynami aktualnego
mistrza i wicemistrza Polski
— Legii i Polonii zadecydują
o ukształtowaniu się czoła ta­
beli na półmetku rozgrywek.
Nawet kibiców krakowskich
fascynują spotkania poznań­
skie, gdyż porażki Lecha do­
prowadziłyby do nowej inte­
resującej sytuacji w rywali­
zacji o pierwsze miejsce. Wów­
czas bowiem od nowa wyró­
wnają się szanse na mistrzo­
stwo Polski między Lechem,
Legią, Polonią, Wisłą oraz Ślą­
skiem. W przeciwnym razie
poznaniacy uzyskają przewagę
nad najgroźniejszymi rywala­
mi i trudno byłoby ich dogo­
nić nawet w drugiej rundzie
mistrzostw.

Dodatkowym magnesem dla
widowni poznańskiej będzie
udział w drużynie Legii naj­
lepszego „centra” w kraju —

Wichowskiego, oraz czołowego
obrońcy — Zagórskiego. Obaj
bowiem po rezygnacji z gry
w Polonii otrzymali skreśle­
nie i musieli przez pół roku
pauzować. W sobotę obaj ci
zawodnicy wystąpią pierwszy
raz w tegorocznych bojach li­
gowych. W tej sytuacji fawo­
rytem w pojedynku Legii z Le­
chem staje się zespół wojsko­
wy. Natomiast w meczu Lecha
z Polonią wynik stoi pod du­
żym znakiem zapytania.

Pozornie
szczegól-

Krakowskie zespoły: Wisła
i Sparta wyjeżdżają do Toru­
nia i do Gdańska. ~

wyjazdy nietrudne,
nie dla Wisły, która w ostat­
nich spotkaniach wykazała
znakomitą formę. Ale czy tak
jest w rzeczywistości? Znając
chimeryczną formę krakow­
skich koszykarzy na wyjaz­
dach i skłonności arbitrów
prowadzących spotkania do fa­
woryzowania gospodarzy —

zwycięstwa Wisły nie są wca­
le takie pewne i krakowianie
będą musieli na nie solidnie
zapracować. Z dwu spotkań,
w Toruniu z AZS i w Gdań­
sku z Wybrzeżem, jako trud­
niejsze zapowiada się to osta­
tnie, gdyż gdańszczanie zostali
wzmocnieni dwoma reprezen­
tantami Polski — Młynar­
czykiem i Dregierem.

W zasadzie tak Wybrzeże jak
i AZS grają na tym samym po­
ziomie co Sparta (w dobrej
formie), niemniej wywalczenie
chociażby jednego zwycięstwa
przez „mścicieli”, będzie ich
niewątpliwym sukcesem. Na
wyjeździe duże pole do popisu
mają wszyscy zawodnicy a

szczególnie ci, którzy zawiedli
w spotkaniu z Wisłą, a więc
Jagiełłowićz, Muszak i Wło­
darczyk.

W sobotę Wisła gra w Toru­
niu z AZS, a w niedzielę w

Gdańsku z Wybrzeżem, nato­
miast Sparta w sobotę zmierzy
się z Wybrzeżem, a w niedzie­
lę z AZS.

W pozostałych spotkaniach
ekstraklasy zmierzą się: w so­
botę Warta—Polonia, Społem
—Śląsk, ŁKS—AZS Warsza­
wa, a w niedzielę Warta—Le­
gia, Społem—AZS Warszawa
oraz ŁKS—Śląsk.
„OUTSIDER” W KRAKOWIE

W lidze koszykarek odbę­
dzie się w Krakowie
spotkanie. Miejscowa
zmierzy się z ostatnią druży­
ną w tabeli, z poznańskim
AZS. Przypuszczamy, że „wi-
ślaczki” wezmą się w „garść”
i wykaźą lepszą niż dotych­

jedno
Wisła

v

miejscu trasy zdarza się coś nieprzewidzianego,
ale w końcu przylatuje się na czas. Oni są bar­
dzo punktualni, ai poza tym, samolot i tak jest
sto razy lepszy niż statek.

— Być może... — mruknął Joe. — W każdym
razie, szybszy.

Zagłębił się w gazecie. Próbując przestudiować
kolumnę obliczeń giełdowych, które nie obcho­
dziły go w ogóle i których absolutnie nie rozu­
miał, starał się odgrodzić kolumnami drobniuteń-
kich cyfr od obecności i ciężkiego oddechu otyłe­
go pana. Ale otyły pan ciągnął dalej z nieuchron­
nością przeznaczenia:

— Tak, samolot to bardzo szybki ptaszek...
A w moim zawodzie szybkość jest najważniejsza.
Kto późno przychodzi, sam sobie szkodzi...

Urwał na chwilę i Joe pomyślał, że to już ko­
niec, ale okazało się, że chodzi tylko o ponowne
otarcie twarzy błękitną chustką. Znajomy już głos
doszedł go znowu:

— Rzadko bywa tak duszno o tej porze roku,
nawet u nas... To prawdopodobnie przez tę bu­
rzę, która wisi w powietrzu...

Tym razem Alex załamał się i uniósł głowę
znad gazety. Z cierpliwą uprzejmością udręczone­
go, dobrze wychowanego człowieka, który zetknął

4) się z dobrodusznym, niezamierzonym natręctwem
i nie chce okazać zniecierpliwienia, chociaż uważał­
by je za zupełnie usprawiedliwione, powiedział:

— Jestem przekonany, że ma pan słuszność. Ale
w samolocie na pewno będzie chłodniej.

— Na pewno! — Grubas ożywił się. Ale tym
/ razem Joe miał już naprawdę dosyć- Zasłonił

się gazetą jak fechtmistrz klingą i zniknął z pola
■*0 widzenia atakującego przeciwnika. Po chwili, prze-

wracając strony zerknął na siedzącego nąprzeciw
człowieka i dostrzegł, że wyjmuje on z kieszeni
tę samą gazetę.

Joe odetchnął z ulgą. To przynajmniej gwaran­
towało spokój do chwili odlotu. Ale nagle zauwa­
żył, że oczy tamtego szybko wędrują ku jego
twarzy, powracają do gazety i znowu patrzą na

niego, jak gdyby porównując, i na chwilę odry­
wają się, żeby spojrzeć na bukiet białych róż.

— Boże wszechmogący... — pomyślał Alex nie­
mal z prawdziwym przerażeniem. — Moja foto­
grafia!

I nie omylił się. Otyły pan raz jeszcze upewnił
się, rzucając okiem na gazetę i na twarz siedzące­

go, a potem usta jego rozchyliły się z wyrazem
dziecięcego zdumienia.

— O mój wielki, jedyny Boże!... A ja przysia­
dłem się do pana jak do każdego innego pasaże­
ra... jakby pan był kimś takim samym jak ja, na

przykład... A to zabawne! Nie miałem zielonego po­
jęcia! To przecież pan jest ten Joe Alex, od tych
zagadek z mordercami. I^zyscy myślą, że zabił

pan „A”, a tymczasem zabił zupełnie kto inny... No,
popatrzcie! — Jeszcze raz rzucił okiem na ga­
zetę. — No, tak! Ten sam. Nie może być omyłki.
O mój wielki, jedyny Boże!

Joe po przejściu fali paniki, uśmiechnął się nie­
spodziewanie. Ogarnęło go rozbawienia.

I(Ciąg dalszy nastąpi)

czas formę i zapewne odniosą
zwycięstwo. W przeciwnym ra­
zie krakowianki postawiłyby
się w trudnej sytuacji i gro­
ziłby im spadek z ekstraklasy,
gdyż w drugiej rundzie czeka
ich szereg trudnych spotkań
na wyjazdach.

Drugi zespół krakowski —

Wawel gra na wyjeździe w

Warszawie. Zespół wicemi-
strzyń Polski zmierzy się z

groźną u siebie Polonią. Mecz
ten będzie w centrum uwagi
selekcjonerów PZKosz i chcie-
libyśmy, aby gra krakowskich
kadrowiczek wypadła jak naj­
lepiej. W pozostałych spotka­
niach grają: AZS AWF—Lech
Foznań i Olimpia z Gwardią
Warszawa. (JAF)

kontakty
1961 roku

Bogato przedstawia się plan
kontaktów na 1961 r. między
sportowcami Związku Radziec­
kiego 1 Polski. Z naszym
wschodnim sąsiadem spotkamy
się 55 razy w 25 dyscyplinach
sportu.

Fot.

Zawodowiec

wbrew własnej woli
(Polak z pochodzenia), mieszkający stale we

piłkę nożną w jedenastce ASF Perreure. Pracu-

Kalatówkach trenują narclarże-biegacze. Na zdjęciu tre-

Kwapień (z prawiej) omawia z zawodnikami kolejną fazę
CAF

Jerzy Urbański

Francji, grywa w . .

jąc w fabryce traktuje sport jako rozrywkę i nie marzy wcale o ka­
rierze zawodowca. Ale niewiele brakowało, aby wbrew swej woli

nim został.
Otóż p. Urbański pewnego dnia podczas treningu znalazł na pły­

cie boiska złoty pierścionek wartości około 15 tys. franków. Zgłosił
o tym w komisariacie policji i dzięki ogłoszeniu w miejscowej ga­
zecie szybko znalazła się właścicielka zguby. Odbierając zdepono­
wany w komisariacie pierścionek ofiarowała ona 1500 franków na­
grody dla uczciwego znalazcy. I tu wmieszała się do sprawy ko­
misja amatorska Francuskiej Federacji Piłkarskiej. Wydała ona

orzeczenie, że Urbański biorąc nagrodę za znalezienie, pośrednio
czerpie korzyści materialne z uprawiania piłki nożnej, ponieważ
pierścionek znalazł na boisku. Posądzono go więc o zawodowstwa

Trzeba było dopiero odwołania do Prezydium Federacji od tej
bzdurnej decyzji, aby J. Urbański odzyskał prawa amatorskie.

Świetna biegaczka australij­
ska — Cuthbert, która oświad­
czyła w Rzymie, że rezygnuje
z dalszego czynnego uprawia­
nia lekkoatletyki, zmieniła o-

statnio swe zamiary. Niepowo­
dzenia olimpijskie
działa Cuthbert —

wały mnie jednak
żywnego treningu.
się uzyskać dobre wyniki, któ­
re na powrót przyniosą mi

miejsce wśród najlepszych na

śwlecie.

— powie-
zdopingo-
do inten-
Postaram

Fragment « me­
czu piłkarskiego
rozegranego mię­
dzy hiszpański­
mi drużynami
Real Madryt i FC
Barcelona o „Pu­
char Europy”.
Jak już informo­
waliśmy zwycię­
żyła Barcelona.

Jedną z bramek
dla zwycięzców
strzelił Eyaristo
(nr 8), który
przyjmuje gratu­
lacje od Kocsisa

(z prawej).
Fot. CAF

W

Polsko - radzieckie
sportowe

W piłce nożnej rozegramy
międzypaństwowe spotkanie.
Odbędzie się ono w Warszawie.

Z innych ciekawszych imprez
wymienić należy udział 15-oso-

bowej reprezentacji ZSRR w

Memoriale Janusza Kusociń-

skiego (17—13. VI.) oraz rewan­
żowy start 15-osobowej ekipy
polskich lekkoatletów w Mo­
skwie w zawodach o Memoriał
Braci Znamleńskich (1—2. VII.) .

Doskonali szabliści radzieccy
wezmą udział w tradycyjnym
sześciomeczu w Warszawie

(10—12. III .), a 10 czołowych
gimnastyków przyjedzie na

międzynarodowe zawody gim­
nastyczne do naszej stolicy
(15—16. IV.). Pięciu polskich
ciężarowców weźmie udziął w

zawodach w Moskwie (marzec),
natomiast radzieccy zapaśnicy
startować będą w Memoriale

Pytlasińskiego (21—23. VI.) 1 w

turnieju „O Wstęgę Bałtyku”
(21—23. VII.). W łyżwiarstwie
figurowym i w hokeju na lo­
dzie przeprowadzone zostaną
wspólne treningi. W łyżwiar­
stwie — w marcu w Moskwie,
w hokeju na lodzie — we

wrześniu w Polsce.
Liczne kontakty będą mieli

nasi sportowcy z reprezentan­
tami poszczególnych republik
radzieckich. Np . koszykarki 1

koszykarze odbędą tournee po
Gruzji (czerwiec) oraz Litwie

(październik). Bokserzy War­
szawy spotkają się z drużyna­
mi Wilna 1 Kowna (maj), siat­
karki i siatkarze grać będą z

reprezentacjami Łotwy, Litwy,
Estonii 1 Ukrainy, a kajakarze
spotkają się z drużyną Fede­
racji Rosyjskiej. W czerwcu

odbędzie się w Mińsku mecz

pływacki reprezentacji tego
miasta z drużyną Warszawy.
Ciekawy trójmecz czeka cięża­
rowców, którzy w październi­
ku spotkają się z reprezenta­
cjami Białorusi i Ukrainy. Pił­
karska reprezentacja CRZZ ro­
zegra dwa spotkania (w ZSRR
i Polsce) z drużyną związkow­
ców radzieckich. Ponadto od­
będą się po dwa mecze drużyn
IiIIligi.
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Nasi najlepsi kolarze Już w

będzie

się w

obrady

szkoleniowe

•
.

-

najbliższych dniach rozpoczynają
w AWF w Warszawie przygotowa­
nia do sezonu 1961 r. Pierwszą po­
ważną Imprezą, w której wezmą
udział polscy kolarze będzie wy­
ścig „Dookoła Egiptu". M . In. w

drużynie naszej startować
Królak.

® Wczoraj zakończyły
Warszawie trzydniowe
trenerów lekkoatletycznych, pod­
czas których zostały m. in. dokła­
dnie omówione plany
na 1961 rok.

@ W Warszawie

pierwsze posiedzenie
GKKFiT. W skład

wchodzą powołani
Rady Ministrów: przew. GKKFiT
Włodzimierz Reczek, zastępcy
przewodniczącego — Michał Je-
kiel Jan Zajdel, Józef Rutkow­
ski,’ przewodniczący rad: wf —

Feliks Kędziorek, turystyki — Ta­
deusz Ćwik, sportu — Kazimierz

Malczewski oraz członkowie ko­
mitetu — W. Adamski, L. Bednar­
ski, B. Bednarz, A. Gutowski, W.

Kos, H. Kotlicki, T. Lempart, A.

Muller, St. Ostrowski,
pielczyk, J. Szkop i D.

wicz.

• W drugim dniu IV

narodowego Turnieju
skiego „O złote rękawice”, który
odbył się w Belgradzie, startowa­
ło dwóch Polakófo — Słowakie­
wicz 1 Adamski. Pierwsza z

nich odniósł przekonywujące
zwycięstwo nad Jakovlevlcem

(Jugosławia), natomiast Adamski

po nie najlepszej walce przegrał
z Paunovicem (Jugosławia).

odbyło się
Prezydium
Prezydium

przez prezesa

Zdz. Po-

Taranto-

Między-
Bokser-


